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Jakie tyu postulaty kongresu urzędniczego?
Pocfołeli suectołny — w s i o w a

i  ocArunn i o k a t o r u w
Dnia 16 i 17 stycznia 1938 roku  ma 

się odbyć w W arszaw ie  kongres p ra ­
cowniczy, którego organizacją  za j­
muje się Ę zw. kom isja  porozum ie­

wawcza. Na kongres m a przybyć ok. 
1.000  delegatów z całej Polski. O rga­
nizatorzy zapraszają  do udziału  w 
kongresie  przedstawicieli rządu.

O brady  kongresu  będą się loczyć 
około trzecli następujących zagad­
nień:

1) Z u p e łn e  zn ies ien ie  p o d a tk u  spe-

Cc będzie z ustrojem adwokatury
W rszaw a (teł.) Minister Sprawie* 

d!5wości p Grabowski przy ją ł Prezy­
d ium  Zarządu Głównego W arszaw ­
skiego Związku Adwokatów Polskich

oraz delegatów ze Lw ow a i Krakowa. 
Podczas dłuższej rozmow y P an  Mini 
s ter oświadczył, że pro jek t nowego 
p raw a  o ustro jn  adw okatu ry  trak tu -

„Znicz” coraz aktywniejszy
W arszaw a (teł.) Na terenie  woje­

wództw a krakowskiego bardzo ży­
wą działalność gospodarczą i oświa­
tową rozwija Związek „Znicza '1, któ 
ry  jest k rakow skim  oddziałem „W i 
ci“. Związek ten zorganizował na sty 
czeń we wszystkich praw ie  powia 
tach Małopolski kursy  gospodarczo -

oświatowe Na kursach  tych poza za ­
gadnieniam i fachow o gospodarczy­
mi, jak  spółdzielczość, buchalteria , 
rolnictwo, om aw iane będą i dyskuto  
w ane spraw y ideowe Związku.

Podkreślić  należy, że „Znicz“ jest 
jedną  z najbardzie j ak tyw nych  grup 
w „W ic iach14.

je jak c  rzecz pilną i dążyć będzie, 
aby Uszedł on pod obrady  ciał u s ta ­
wodawczych w najbliższym czasie.

cjalnego, k tó ry  rząd zam ierza w ro 
ku  bieżącym zredukow ać tylko m m ej 
więcej o 2^3;

2) Zm iana ustaw y uposażeniowej, 
nie leząca obecnie w program ie prac  
rządu;

3) U trzym anie ochrony lokato rów  
w mieszkaniach 3, a naw et 4-pokojo- 
jowycli.

Ten osiatni postulat będzie spóf* 
niony, bo przed kongresem  Senat za­
łatwi tę sprawę, praw dopodobnie  p a  
linii kom prom isow ej,  w ytkniętej 

przez Sejm.

ReKirma ustaw podafóuwyth

Obrady „Naprawy”
. ..... , ł .. I \ 117 •. 7 .   ..* .i   f  i i . . .W arszaw a  (teł.) W  pierwszych 

dn iach  stycznia obradow ać m a w 
W arszaw ie poufna konferencja  „ n a ­
prawiaczy". W  konferencji tej ma 
wziąć udział ok. 50 osób. Na zaproszę 
niach, k tó re  już zostały rozesłane do 
poszczególnych osób, widnieją n a ­

zwiska dwóch posłów obecnego Sej­
mu.

Na konferencji fej ma być osfatecz 
nie ustalona sp raw a  ew entualnego 
wydaw ania przez napraw iaczy  włas­
nego dziennika w W arszawie.

PRZEDSTAWICIEL JAPOHi!
p r z i f  r z ą d z i e

W  urzędow ym  Dzienniku rozpo­
rządzeń republiki czesko-słowackiej

N a k r y c i a  s t o ł o w e
alpakowe (ostrze nierdzewne) 
komplet na 6 osób 24 sztuk

M EN El*
K RW AW . 8ZKWSK 4 2®

geif. Franci*
ukazała się następująca  wiadomość: 
sekretarz  legacyjny II klasy przy j a ­
pońskim poselstwie w Pradze, Teichi 
ro T akaoka, został zam ianow any se 
kre ta rzem  I klasy przy rządzie hiszp. 
gen. Franco.

OBR ADY ZARZĄDU 
WOJEWÓDZKIEGO „WICI“

W arszaw a (teł.) W  dniu 9 stycznia 
w W arszaw ie przy ul. Gróieckiej 30 
w lokalu Insty tu tu  Kultury i Oświa­
ty im Staszica odbędzie się posiedze­
nie Zarządu Mazowieckiego Związku 
Młodzieży Wiejskiej.

W  min. skarbu  odbyło się posiedze 
nie komisji podatkow ej przy  udzia­
le przedstawicieli nauki z prof. Krzy 
żanow skim  i Taylorem  na czele, o- 
raz przedstawicieli sam orządów  go­
spodarczych.

Komisja zaopiniow ała kilka p ro ­
jek tów  ustaw  podatlipwych, opraco­
w anych  przez min. Skarbu. Komisja 
wniosła do ustawy o opłatach s tem ­
plowych kilka zasadniczych p o p ra ­
wek, k tó re  są obecnie przedm iotem  
rozw ażań w ministerstw ie, przyjęła 
natom .ast  wszystkie podstaw ow e za 
łożenia pro jek tów  rządowych, sk ła­
dających się na obecną reform ę po­
datkow ą i obejm ujących  podatki 
przemysłowy i dochodowy oraz ulgi 
d la inwestycyj.

W  szczególności kom isja  podkreś­
liła celowość >*vóSni%nia od podatku  
dywidend od akcyj, zniesienia świa­
dectw przem ysłow ych i p rzekształ­
cenia dotychczasowych dodatków
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od podatków, na  samoistną daninę  sa 
m orządow ą, podnosząc prostotę  za­
p ro jek tow anej  konstiukcji

Sąd Okręgowy w K rakow ie
W ydział IV K arny
Dnia 18. 12. 1937.
Syng. IV. P r. 348/37.

Sąd Okręgowy, W ydział IV K arny w K ra­
kowie na posiedzeniu n iejaw nym  w dniu  
dzisiejszym  po w ysłuchaniu w niosku P roku  
ra to ra  Sądu Okręgowego w K rakow ie y-j 
dał następu jące

p o s t a n o w  i e n i e;

1) Z atw ierdza się po m yśl. § §  489, 493 
austr. proc. karn . zarządzoną przez Start, 
stwo Grodzkie w Krakowie dnia- 12. 12. 
1937 i w ykonaną przez S tarostw o G iadzkie 
w K rakow ie dn ia  12. 12. 1937 konfiskatę 
czasopism a „K rakow ski K urier W ieczor­
ny Nr. 255 z daty 12. 12. 1937 z powodu 
treści:

1) A rtykułu zamieszczonego na stronie 3 
pt.: „K onflikt m iędzy dyrektorem  Peche, a 
koncepcją C. O. P .“ w całości — albowiem' 
treść tego a rtyku łu  zaw iera znam iona wysł. 
z art. 127 i 170 kk.

2) Z akazuje  się dalszego rozszerzaniŁ  
skonfiskow anej treści powyższego a rty k u łu  
a zakaz ten m ahyć ogłoszony w przep isa­
nej form ie w najbliższym  num erze Ceasopi- 
sma „K rakow ski K urier W ieczorny" i w 
D ziennika lirzęoow ym .

3) Cały nak ład  skonfiskow enega druku  
raa być zniszczony.

P ro tokolan t apl. Baziuk — Przew odni­
czący W ydziału IV Dr. K rupiaski.
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SŁOWA, SŁOWA.. O

Rozmaite są słowa są piękne, • 
wzniosłe, pouczające; są też takie, 
k tó re  określa się m ianem , ch lapnąć 
o t  tak  sobie bez zastanow ienia się 
n ad  sensem i konsekw encjam i.

W  świątecznych num erach  gazet . 
zużyto bardzo wiele słów. Do jakiej 
kategorii  je zaliczyć? Różnie byw a­
ło: jes t  wśród nich wiele słusznych, 
są też frazesy, w k tó re  sam  au to r  nie 
wierzy.

P isano  wiele o potrzebie powsze 
clm ej zgody, o przeprowadzeniu  r e ­
fo rm  bez wstrząsów' i gwałtów B ar­
dzo to pięknie powiedziane, może 
naw et w najlepszej intencji — czy 
jesito  jednak  możliwe? Jeszcze żad­
ne re fo rm y na skalę światową nie 
zostały przeprow adzone bez wstrzą 
sów, a naw et gwałtów —  
taki juz jest bieg w yaarzen  
przez ludzi, nie aniołów, robionych. 
Chodzi jednak  specjalnie o nas, 
o Polskę: czy możliwe są u nas r e ­
fo rm y  bez w strząsów i gwałtów'? 
Kto właściwie m a jo- przeprow adzić? 
Może ta garstka ludzi, która pod tą 
czy inną nazw ą mvaża siebie za 
.,elitę“, jedynie zdolną i jedynie po­
wołaną do urządzenia, a więc 1 do 
reform ow ania , podczas gdy masy 
m ają  w pokorze, może naw et z po­
całow aniem  ręki, p rzy jm ow ać wyniki 
tej pracy? Nie, w naszych czasach 
takie idylle są na dłuższą metę n ie­
możliwe. Dziś re fo rm y  docnodzą do 
sku tku  na drodze walki, k tó ra  n ie­
koniecznie musi być krwrnwą 
musi jednak być w alką mózgów i 

charak terów , aby wogóle dala j a ­
kieś wyniki

U nas już od blisko tuzina lat 
takie walki się nie loczą. O depchm ę 
to m asy — najgrnntowmiej w roku 
1935 —  od łiezpośredniego udziału 
od wpływu na dojście ważkich re­
form do skutku. Sejmom z pow sze­
chnego p raw a głodowania nie pozwu 
łono pracować. Sejm z 1 . 1935 nie 
może pracować. I skądże m ają  się 
wziąć re form y? Dobrze to p r /y  biur 
ku redakcy jnym  wykoncypow ać sło 
wa o „wspólnym ciągniejuu za łań 
cu ch “ , jeżeli do ciągnienia nie do 
puszcza się tej siły, k tó ra  najdale j 
czy najwyżej pociągnęłyby: masy
pracujące.

Drugim tem atem  rozważań ar ly  
kulów świątecznych było położenie 
wsi. T ak  dalej być nje może. stwier-

Ztlntu
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Strath chodzi
Ilekroć nas-tępuje przerwa, nawet 

n o im a ln a  z powodu świąt, w p ra ­
cach sejmowych, w tej chwili poją 
wia się na widowni —  w rzeczywi­
stości czy w imaginacji —  strach. 
Na imię m u W alery Sławek. Wido 
cznie przeznaczeniem  jego jest spę­
dzić niektórym  ludziom sen z po 
wiek

1 teraz podczas przerwy sejmowej 
mówią, że u p. Sła wka wr Racławi­
cach czy z jego udziałem we Lwo 
wie odbyła się jakaś  narada .  Cóż by 
w tym było dziwnego, że polityk w 
dogodnym  czasie zbiera wokoło sie­
bie swych zwoleników dla naradzę 
nia się czy dam a im w skazów ek1* To 
przi cież dzieje się wszędzie, gdzie 
istnieje jakie takie życie polityczne.

T ak ie  pogłoski które zresztą de 
m entują, są chyba dowodem nieczy 
slego sumienia. A taki spocies 11 nas 
istnieje. Mamy np klub parlam en  
ta rny  OZN. Czym o!>jawił swój ży­
wot w dotychczasowej dyskusji tui 
dżetowej? Niczem. Posłowie jak  ch o ­
dzili luzem, tak dalej chodzą A może 
zbierają  siły do decydującego głoso 
wania dla „pokazania14 jakiem uś 

ministrowi, że w pogotowiu trzyma- 
ny jest —  następca?

P. Sławek ma i swoje dolne stro 
ny: pobudza pewnych ludzi do dzia­
łania

dzają z pe łną  słusznością Nie może 
dłużej trw ać laki stan, w k tó ry m  20 
fttlln. łudzi żyje, raczej wregetuje poza 
granicam i naj‘skromniej„zego bytu 
ludzkiego. Trzeba —  och, znam y te 
słowal — pociągnąć wdeś wzwyż. 
Doskonale ale jak im i środkam i?  Może 
zapom oeą niekończącej się serji p ro ­
cesów? Może przez odenranie  lud 
ności wiejskiej podstawowego praw a

5 w pływ ania  zapom oeą wyborów na 
| skład „reprezentac ji  ludowej? A m o ­

że zapom oeą różnych chimer, czy 
będą one nazywały się Polską C czy 
jakąś  inną  fan tazy jną  nazwą?

Słyszymy to już od przeszło 10 la t 
w rozm aity  sposób dek lam ow ane i 
co z tego wynikło? W ynikło  p o w ta ­
rzan ie  tych odgrzew anych frazesów 
przy każdej okazji, czyto święta czy

jakiejś  p a rad y  narodow ej.  A wieś 
jak  biedowała, tak  bieduje dalej. Bo 
w iadom o przecież, że u nas zabie­
ra ją  się do jakiegoś dzieła z zapałem 
k ió ry  trw a a k u ra t  24 godzin.

Kto dożyje, będzie mógł w n u m e­
rach  świątecznych przyszłego roku 
czytać tesam e namaszczone słowa, o 
k tó rych  po zjedzeniu wilii, już się 
nie myśli. Celebruje się podniosły a r ­
tykuł, aby w dw a dni później przejść 
do spraw  codziennych. T am to  może 
sobie poleżeć. Czy wobec tego m ożna 
m ówić o re fo rm ach  bez walki?

L.

Zagr aniczne inwestycje kapitałowe
państw wferzydesKkn

Do t. zw. państw wierzyctelskitli 
zaliczane są następujące państw a: 
Anglia, F ranc ja ,  Belgia, Szwajcarja, 
Ir landia , Szwecja, Idola dnia i U. S. A. 
W bieżącym roku  sum a inw es tyc j j  
kapitałowych, czynionych za granicą 
przez te państwa, dosięgła cyfry  10 
miliardów funtów' szterlir.gów' (ok. 
200  m iliardów  zł.) z czego przypada 
na Anglię 104 m iliardy  zł., na  U. S. A. 
65 m iliardów  zł., na F ranc ję  ok. 25

m iliardów  zł. i t. d. Anglia uzyskała 
w 1936 r  195 milionów funtów  do­
chodu nelto  z tych inwestycyj, w r. 
zaś obecnym praw dopodobnie  znacz­
nie -więcej, - - -

Pańs tw a wierzycielskie posiadają 
jednak  dla rów now agi i umożliwienia 
d łużnikom  spłat —  u jem ne saldo w 
handh t  zagranicznym, które w roku 
gospodarczym  1936/37 wynosiło ok. 
1.639 miln. doi. złotych dla 8  państw.

[ inne zaś państw a m iały  saldo dodat 
nie 1.090 miln. doi. złotych.

SZKOŁA DLA GAZMISTRZOW
1 TECHNIKÓW GAZOWNICZYCH.

O rganizacja  gazowni polskich po-
1 wzięła decyzję zorganizow ania w

Bydgoszczy przy tam tejszej Szkole
S Przemysłowej —  specjalnego kursu  

przeszkoleniowego dla gazinistrzów 
i techników  gazowniczych.

PRACODAWCA I PRACOBIORCA
Gdy zyska sobie praw o obywatels 

tw a wiadomość, że kwestia  socjalna 
może być rozw iązana przez k ap i ta ­

lizm i technikę, wtedy stworzona 
zostanie podstaw a do stałego roz­
woju polityla: bez rewolucji, zania 
chów stanu i katastrof.

W tedy demagogiczne hasło: „W ła 
sność jest złodziejstwem14 będzie zno 
w u m usiało ustąpić  miejsca tezie 
francuskie j  rewolucji; .Własność 
jest p raw em  człow ieka44. Dopiero 
wtedy będzie mogła zn iknąć  walka 
klasowa w jej dzisiejszej postaci.

Bowiem przeciw ieństw a ii tarcia 
między pracodaw cam i i p racob io r­
cami będą istniały dopóty. uNpóki 

te obydw-a s tany istnieją.
Pracobiorcy będą się zawsze s ta ­

rali zapewnić sobie jaknajw iększy  
udział v dochodach przedsiębiors 

twa -  podczas gdy pracodaw cy sta 
le probownć będą sezmacniać swo 
je rezerwy na okres kryzysu.

Ale le przcciwńonstwa nie > osta­
ną zlikwidowane w inny sposób, 
niż przeciwieństwa między przemys 
łem i rolnictwem: bez groźby rewo­
lucyjnej.

Różnica między pracodaw cam i i 
pracobiorcam i nie będzie indcntycz 
u a ani z dzisiejszymi różnicami mię 
dzy mieszczaninjAp i p roletariuszem  
ani z różnicami miedzy bogatym a 
b iednym : bowiem do pracodawców 
należy każdy stolarz szewc i k r a ­
wiec, k tó ry  posiada czeladników ja 
ko wspópracowmikow —  podczas 
gdy do pracobiorców należą m in is­
trowie i am basadorow ie  oraz riyrek 
lorzy banków i dyrek torow ie  k o n ­
cernów' przemysłowych.

Dopiero gdy egzystencja ro b o tn i­
ków' przem ysłow ych będzie zapew ­
niona i s taną się oni pracow nikam i 
i u rzędnikam i, dopiero wtedy znikną 
różnice klasowe między m ieszczana­
mi i proletariatem , a więc. zniknie 
również nienawiść klasowa.

Każdy robotnik , k tóry coś posiada 
i dosyć zarabia, aby oszczędzać, jest 
do swego drobnego stanu posiadania 
przywiązany w niem nit  jszym stop 
niu, niż przedsiębiorca do swojej po 
ważnej własności: kocha swój ogró­
dek i swój row er tak samo, jak  tam 
ten swoją willę i swój samochód.

T ak  samo. jak na ws. istnieje 
w prawdzie zazdrość, ale niema wal 
ki klasow-ej między zamożnym  i ma 
łorolnym  chłopem. ponieważ obaj 
są przywiązani do swojej własności 
tak samo również w mieście zniknie 
walka k lasowa między wielkim i ma 
łym kapitalis tą  Bowiem między tym 
który  coś posiada a tym, k tó ry  nie

posiada nic, leży cały świat: aie nie 
ma tej przepaści między tym, k tóry  
posiada dużo, a tym, k tó ry  posiada 
coś.

Niem.i błędniejszego poglądu nad 
wiarę, że p ronorc jonalny  wzrost mo 
zliwości szczęścia zależy od wzrostu 
dochodu.

Zasada ta może być słuszna tylko 
na najniższych szczeblach, ale nie 
na wyższych; naogół zamożni ludzie 
.,ą naw et o wiele szczęśliwsi od b o ­
gatych.

Nawet po przezwyciężeniu nag­
m innej nędzy istnieć będą dziwacy, 
domaga ,ąey się równości kom unisty  
cznej dla zasady: z tych sam ych 
względów, z jak ich  n iektórzy ludzie 
nie mogą zmieść, aby w jednym  sze 
regu stała w- bibliotece wielka księ 
ga obok małej książki.

\lc  m asy nie będą się już tymi 
dziwakami interesow ać: kto  jest sy 
ty, ten nie zwykł  bvć rewolucjonis 
tą.

Zamiast zniszczyć się naw zajem  w 
walce klasowej, trzy- wielkie stany 
naszt-j epoki w-spólnie przeprow adza 
ją  kam pan ię  przeciwko nędzy w po 
htyce w ew nętrznej i przeciwko woj 
ni ‘ w polityce zagranicznej.

Będą pracow ały  nad  tym, aby oh 
niżyć cła i stworzyć wielkie te ren \  
gospodarcze, aby popierać zbyt ma 
sowy i podnieść powszechny poziom 
żscia.

Przede wszystkim będą wspólnie 
walczvć o wielkie cele wolności o5>0

bistej, p raw  człowieka Ł  godności 
ludzkiej,

Ilowiciu mieszczanie chłopi i robo 
tm cy m a ją  w-spólny interes na tym 
polegający, aby ambilny-m mężom 
stanu uniemożliwić prowadzenie wo 
Jen zaborczych 1 prowmkowania są 
siadów; m a ją  wspólny interes w tym 
aby n ik t nie był katowrany; aby nikt 
nie mógł być bez wyrroku  wysyłany 
do obozu koncentracyjnego, albo 
wogole tracony  za przekonania po 
lityczne, czy religijne.

Mają w spólny in tere  w tym. any 
ich przedslawdciele i mężowie zaufa 
nia decydowali równie.ż o wysokoś 
ci podatków  i kontrolowali ich zuży 
ci": aby sędziowie byli sprawiedliwi, 
urzędnicy ni p rzekupn  i aby żaden 
rząil nie rządził przeciwko naiodowi 
i jego interesom.

Aby każdy, kto szanuje prawo, hył 
przez to praw o chroniony: aby  pańs 
two było obrońcą każdego ohywate 
la i jego w-olności, a nie katem.

Dzięki tej wielkiej wspólnocie in­
teresów powoli znikną tam y między 
stanami.

Nie tylko mieszczanie dążyć będa 
do ideału dżentelmena, ale rów-nież 
chłopi i robotnicy.

Rozwój czystości obali socjalne 
szlabany, jakie istnieją dzisiaj jesz­
cze miedzy um ytym i i nie umytymi 
gdy tylko wszyscy ludzie codziennie 
będą się kąpać, gdy bedą wszyscy 
syci i mewyzyskiw ani.

15. N. COLDENBOYE KALERGI

Z n t f o M 4  t a h a ś u !

ŻARÓWKI OSZCZĘDNOŚCIOWE
MATERIAŁY ELEKTROTECHNICZNE

P rzy b o ry  do dzw onków  elektrycznych, transfo rm nto rk i do 
dzw onków. lam py elektryczno, la ta rk i kieszonkowe, haterie 
elektryczne do lam pek kieszonkowych. — U rządzenia swialCa 
elektrycznej!!* i dzwonków elektrycznych, w e/elkie przeróbki 

i napraw y. — Ceny niskie. 1

Ł. Krorltów, ul. Gr&egzr&hCa 4 3
( l ) e  ł i l l i l z 1'!') fW ejśek- od ulicy Senuckiejj* Nr. telefonu .

Montaż lam p p rzy przeprow adzkach. — Bek<»ni.v neonow e do ju wzlow

Szfco/eme WuiAg uj lioleloili
W  najbliższym czasie rozpocznie 

się w Jarem czti 3-miesięczny kurs  
dla służby hotelarsko-pensjonalow ej 
m ający n a  celu przygotowanie i w y­
kw alifikowanie tej służby wolier b ra ­
ku  odpowiedniego elem entu w na 
szynt przemyśle szczególnie pensjo­
natow ym  Kurs, organizowany przez 
Związek M iędzykom unalny „K arpaty  
W schodnie14 obejm uje w swym p ro ­
gramie: gotowanie, sprzątanie, poda

wanie do stołu, teorię gospodarstwa 
i towaroznaw stw o produk tów  spoży­
wczych i in.

W aru n k i  przyjęcia w ym agają  wie­
ku od 17 do 30 lat, świadectwa u k o ń ­
czenia przynajm nie j  5 klas szkoły 
powszechnej, świadectwa m oralności, 
wpisowe wynosi 10 zł., n au k a  zaś i 
u trzym anie  —  bezpłatni 
Kurs rozpoczyna się już w dniu  3. 
stycznia i trwać będzie do 30 m arca
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Stronnictwo Prs» iszufcft porozumienia zendetfó
Jak w sferach dziennikarskich  

W arszrwy opowiadają wre gorączko­
wa praca, zmierzająca do zawarcia 
paktu o nieagresji i współdziałania 
dwóch pokrewnych sobie stronnictw: 
Stronnictwa Pracy i Stronnictwa 
Narodowego. Prof Rybarski, które­
go młodzież endecka wyrzuciła z 
siodła, pragnie za każdą cenę utrzy­
mać się na powierzchni życia poli­
tycznego i stąd jego żmudne zabiegi 
pogodzenia i uzgodnienia poczynań  
Stronnictwa Narodowego ze Stronni­
ctwem  Pracy. J sko pośrednika m ia- 
no użyć pana Tcnnenbauma.

Porozum ienie i współpraca nic bę­
dą szablonowe, jednolite, ł ęda mia­
ły raczej charakter regionalny. Na 
pierwszy plan pójdzie województwo 
poluaniowo-wseboduie, gdzie ponoć 
niedawno założony organ prasowy 
f r o n t u  Morgcs” ma być przekształ 
eony na mutację katowickiej „Polo- 
nii“, a „dowództwo“ akeji politycz­
nej spoezywać ma w rękach b. re­
daktora „Głosu Narodu” p- Matyasi­
ka. Mówi się w związku z tym o roz­
maitych koncepcjach reorganizacyj­
nych wydawnie'wa „Stronnictwa 
Narodowego”, przywiązanych do oso  
by p. Korfantego i prof. G łąbićskiego 
1 . d.

Ile w tym wszystkim prawdy, tru­
dno w tej chwili stwierdzić. Jeśli 
atoli dokładnie spenetrujemy skład 
osobowy sztabu „m orge^ow ego”, to 
dojdziemy do przekonania, że raczej 
niespodzianką byłoby, gdyby pom ię­
dzy Stronnictwem Narodowym a Sir. 
Pracy nie doszło do uzgodnienia 

pracy i akcji politycznej. General 
Haller zawsze był endekitm , pan 
Korfanty nigdzie Iep;cj się nie czuł 
jak w tym środowisku, a nowoupie- 
czony „m orgcsowiec” p. dr Kuśnierz 
prześcigał w sw oich „wystąpieniach” 
najzagorzalszych oenerowców. Inkli­
nacja psycnoiogiczna pierw^zorzęd 
na.

Dekoratywnc osobistości w stylu  
p. Paderewskiego i ogłoszona dekla­
racja Stronnictwa Pracy, nie zdołają 
ukryć istotnej treści politycznej i

gospodarczej, jaka w rzeczy sam ej 
przenika program pracy byłej Cha­
decji i byłego N. P. R.

Samo żądanie przeprowadzenia no­
wych wyborów, o czym morges‘owey 
powiedzieli w swojęj deklaracji, nie 
stanowi o demokratycznym charak­
terze tej partii. To ciągłe kokietow a­
nie endecji, oglądanie się na W itosa, 
przypomina owe czasy, kiedy to Cha­
decja w espół z endecją, przyczepio­
na do Piasta, do spółki z N. P. R 
utworzyły rząd. Dzisiaj panom Kor­
fantemu i Popieiow i uśmiechają się  
tamte czasy. Kojarzą więc swoje aspi­
racje z podobnymiż panów Rybar- 
skiego i Gtąhińskiego, niepom ni tego, 
źe Stronnictwo Narodowe hołduje 
zasadom antydem okratycznym , zrsa  
dom faszystowskim , totalnym . Kusze­
nie W itosa nie da pożądanych wyni- 
ków. Nie tylko dlatego, źe ten mądry

i sprytny* ostrożny polityk Jeszcze 
nic wypowiedział swego ostatniego  
słowa, ale preede wszystkim  dlatego, 
że m asy chłopskie, w iększość człon­
ków Slronnictwa Ludowego, nie chee 
współpracy ze Stronnictwem Naro 
dowym i jej „demokratyczną” przy­
budówką Stronnictwem Pracy, bo 
grawituje wcale wyraźnie ku warst­
wom  robotniczym i partiom szczerze 
demokratycznym z P. P. S. na czele.

1, może dobrze się stanie jeśli sy­
tuacja się wyjaśni, jeśli mo«ges‘owcy  
zrzucą przyłbicę i powiedzą otwarcie 
z kim idą i na czym polega ich de­
mokratyczna platforma wspóhlzaia 
nia z... endecją i jej satelitam i oen- 
erowcami.

Na placu pozostanie prawdziwy 
blok dcmokratycznycn ugrupowań. 
Po przeciwnej sironie blok totalisty- 
czny wszelkich maści. Pomiędzy ty-

j mi blokami rozegra się batalia o  
Polskę. Już niedługo. Demokracja 
mobilizuje siiy. Nawet pan Cat przy­
znał, że celowo, system atycznie, zwar- 

| eic dąży ona do władzy. Tego sam ego  
zdania jest obóz demokratyczny. 
Dekompozycja i brak programu w  
endecji pociągnęły ku sobie Stronnic­
two Pracy. To jest naturalne prawo 
fizyki. To w dużym stepniu ułatwia  
zadanie i przyspiesza rozgrywkę. 
Rozgrywkę historyczną, która się do­
kona, bo dokonać musi — poza Sej­
mem obecnym.

STER.

.CHLUBA PRZEMYŚLU 
KRAJOWEGO 

są zwijki do papierosów

AŁTESSE-FEIROWATKI*
t  ! Tanwi l

Z asa Ją  postępow ania  wszystkich 
reakcjonistów, a w tym  i naszych en­
deków jest niezw ykła uległość w o­
bec m ożnych tego św iata  przy  jed­

noczesnej pogardzie względem mas. 
Znamy dobrze dzisiejszą • postawę 
endeków, ich hym ny na cześć w iel­
kich totalistów. Dla ciągłości przyto-

drobne

Dra Lustra krem „ULTRASOL” 
naświetlany promieniami ultrafiole­
tów ym y wskazany do cudziennego 
użytku, przeciw działa ujemnym w pły­
wom zmian atmosferycznymi.

STA 1. „ekw ilib rvslycina“, w yjątkow o gi<; 
tka, idealnie płaszcząca się — do sprzeda­
n ia  więcej dającem u.

O icrty  z podaniem  ceny m ożna sk ładać w 
redakcji „Gazety Posikiej* pod: „S ta  1*. •

OSAD DROŻDŻOWY w dow olnych ilo ­
ściach. H urt. D etal. O ddam  za bezern. W ar­
szaw a, plac T eatra lny , patac B ianka, od 
10— 15-ej 1 od 17— 18.30.

NOWY W AuLACE! E dgara  W allace‘a 
„K am eleon1-, pow ieść krym inaino-b iografi 
czna, w m istrzow skim  przekładzie i z ko ­
m entarzam i B Mb (Lińskiego. Cena p ropa­
gandow a zl. 2 gr. 50. Do nabycia we wszy­
stk ich  Księgarniach oraz k ioskach „Ruchu*.

WAŻNE DuA V. P. POSŁÓW  I SENATO­
RÓW! M eaale „za długoletn ią służbę* wy­
rab ia , w ydaje odnośne zaśw iadczenia i prze­
prow adza form alności, zw iązek zaw odowy b. 
sck ie ta ray  B. R. W . P  W arszaw a, ul. Ma­
te jk i N r. 3.

„CO WOLNO W O JEW OD ZIE?* Podrę­

cznik dla now om ianow anych wojewodow- 
O pracow ał Stefan K irtikils. Skład główny 
w red. „D nia Pom orskiego* T oruń. 1

Tam że najnow sza książka tegoż au to ra : 
J „Sztuka b icia w szczęi.ę*. P o radn ik  teehnt- 

czny z  lu -m a tablicam i pogiądowemL i -t o - 

pedectyka. ćw iczenia

PACY FIKATOR-zuwodowicc. chw ilow o oez 
zajęcia, poleca sw oje nslugi. N ajlepsze św ia­
dectw a (ostatn ie  z sierpn ia  b. r.). Udziela 
rów nież fachow ycn porad  drogą korespon­
dencyjną. W łasne rew elacyjne metody!

, T
Ł askaw e zgłuszenia do b iu ra  O. L  N 

W arszaw a, ni. M atejki, d la J . P.

1C.G00 PRZEMÓW IEŃ na każdą okazję, 
Apele, wezwania, toasty , w ierszem  i prozą, 
pow inszow ania, dow cipy. Z dodatkiem  „ ja k  
zabaw ić tow arzystw o?* Cena popu larna  
gr- »5.

Skład głów ny n am o ra  P . Galicy, W arszj 
w a, ul. W iejska N r. 2.

czymy tu coś z przeszłości naszej 
endecji.

J ak  wiadomo, w czasie wojny 
endecja orientow ała się n a  Moskwę. 
A oto wzór k o m u n ik a tu  z czasów 
wojny. „Gazeta W arszaw sk a” z 20 
s ierpuia 1914 r.:

„N ajjaśn iejsza Cesarzow a i N ajjaśn iej­
sze Cesarzówny raezyiy odw iedzić rnnnych 
żołnierzy, przyw iezionyeb z frontu*. 
Albo weźmy taki pasus z a r ty k u łu  

endeckiego publicysty. „Gazeta W a r­
szaw ska” z 2 w rześnia 1914 r.

„N ajw yższym  celem d ia  kazdegc P o lak - 
jes t Po lska zjednoczona pod berłem  n a j­
jaśniejszego w ładcy, C ara W szcch.osji* .

Jak widzimy, dzisiejsi piewcy tota- 
lizmów m ają  dość bogatą tradycję

„N A i WESELOZE WILCZORY W  ROKU*
pod tak im  hasłem  urządza Zespół A rtysty­
czny Bagateli trzy przedstaw ienia syiw estro 
we w p iątek  dnia 31 grudnia 1937 o godz. 
7, 9, 11 w nocy. W  przygotow aniu specjalny 
sylw estrow y dw ugodzinny program  (bez ki 
na) Udział b io rą : Mela G rabowska, T adeusz 
P ila rsk i oraz żegnający K raków  wieczorem 
sylwestrow ym  Nina O lensk i, H alina Przy- 
nnisiiiska, W anda Jedrzejaltów na, P luciń­
ska, Gulczyńska oraz kier. art. lit. Ref-hen.

W szystkie m iejsca num erow ane. Bilety 
do nabycia już w kasie Bagateli I

W wirze j *:it!
Zabity p rze . pociąg.
Koło wsi S tare  T rok i 

na teren ie  pow. wileń 
sko - trockiego dostał 
się pod pociąg i zginął 
na m iejscu m ieszkaniec 
m iasteczka O kielniki, nie 
jak i M ichałowski.

L istonosz zastrzelił 
ro ln ika

W e wsi Sompolno, 
pow. kolski, w czasie 
a łó tn i w m iejscow ej k a r 
czm .e 25 letni lis to ­
nosz W acław  B erliński, 
zastrzelił 22-Ietnicgo ro l­
n ika  M ariana Koławskie- 
go B erliński po zabó j­
stwie sam  oddał się w 
ręce w łaaz
10 la t w ięzienia za fal 

szerstw o m onet
Sad przysięgłych w 

S tanisław ow ie rozuozna 
wał spraw ę o fałszer­
stwo m onet srebrnych: 
2, 6 i 10-cio zlotowych. 
Fałszerstw a dopuścił się 
Adolf H ilary Bernow ski 
k aran y  już k ilkakro tn ie  
za fałszerstw o.

W  w yniku rozpraw y, 
na  podstawkę w erdyktu 
przysięgłych, Sąd skazał 
oskarżonego na 10 lat 
więzienia.

TU WYCIĄĆ
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— Teraz już koniec naszych cierpień i udręk, 
zaświta znow u radość i szczęście w naszej chacie —  
łka Sara.

—  I szaty, i klejnoty, taK drogocenne... —  prze­
rywa N atan teraz nie będziesz b iedną spraw im y 
corychlej ślub z synem Izaaka i wszystko się uciszy 
przyjdzie pogoda i radość życia...

D am y dw orskie  i rycerze milcząco przyglądali się 
b iednym, w zruszonym  rodzicom Esterki, dziwiąc się 
przytem  niezmierne, jak  to możliwe by to przepię­
kne dziewczę, wyglądające tak po pańsku , było cór­
ką tego mizernego żyda i m ieszkało w dodatku  w 
tak niskiej, m aleńkiej i ubogiej chac ie’ ... y

Poczęli a.ę też nad tem zastanaw iać , czy mogą ją  
zostawić na czas pobytu  w Opocznie u jej rodziców 
wśród otoczenia tak  skrom nego i nędznego. Nie 
uchodzi przecie, by oblubienica Jego KrólewsKiej 
Mości zamieszkać mogła bodaj na chwilę w tym 
kurn iku ,  w praw dzie  czyściutkim i schludnym , ale 
aż nazbyt skromnym,

To też nie nam yśla jąc  się długo jeden z rycerzy, za' 
uważywszy obok siebie starostę opoczniańskiego w y­
dał m u polecenie, by bezwłocznie przygotow ał w 
swoim zameczku kilka  wolnych k om nat dla Esterki 
i towarzyszących dam  oraz służby.

Niemile zaskoczony tak im  poleceniem starosta, 
sp lunął ze złości i odburknął:

—  Moim obowiązkiem jest w ykonać wasze pole­
cenie, które jest rozkazem królewskim , jakkolwiek 
uważam , że nie wolno żydówce czynić zbyt wiele 
honorów, może to bowiem wzbudzić zawiść wśród 
mieszczan i znoWH rozpęta burzę.

— 369 -

...Aż w pew ne słoneczne południe, wbiega do chaty  
N atana zadyszana sąsiadka i klaszcząc w ięce- woła 
radośnie, a przeraźliw ie krzykliwie:

Natanie 1... Natanie !.„ wasza córka... wasza Ester 
p rzyjechała! Wyjdźcie co żywo przed chatę, a zo­
baczycie, jakby  cud. Co za w spaniała  karoca!.. Ca 
za  świta pańska!... ajt  aj! A jak  bogato uhrana!._  
jak  praw dziw a księżniczka!... Oj, dziwy!... dziwy!...

—  Co mówisz Różo?... Czy głowa twa nie goreje z 
nagłej choroby?... Czy nie zerwałaś się rap tow nie  ze 
snu i dalej majaczysz?..

—  Nie, Natanie, m ówię prawdę!... spiesz, spiesz 
tylko co rychle j przed chatę!

Nie py ta jąc  już o nic, nie tracąc ni chwili, drżąc 
jeszcze ciągle z osłabienia i teraz nowego wzruszenia, 
po tykając  się niemal z każdym  krokiem , wybiegają 
s tęsknieni rodzice E ster z chaty, by ją  ujrzeć -  li 
p rzygarnąć  do fa lujących piersi.

Stanąwszy na w ąsk ie j  ścieżynie małego, chatkę oka­
lającego ogródka, patrzy  N atan  na bity, tuż przed jeeo 
obejściem, biegnąey t ra k t  krakow ski,  patrzy  i oczom 
nie daje wiary...

W  pysznym, m iękkim  aksam item  wybijanym, zło­
tem i srebrem  połyskującym  powozie siedzi w spaniale  
ubrana , p iękna jak aś  księżniczka tak  bardzo z twa­
rzyczka podobna do... Ester...

—  Saro!... Saro... czy... czy... to ona? Czy to rzeczy­
wiście nasza Ester?

—  Nie wiem Natanie... serce mówi matczyne, że
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Oddziały ZZZ. przechodzą do PPS.
W aiszaw a (teł.) Ostahiiemi czasy 

daje się zauważyć odpływ oddzia­
łów prowincjonalnych należących  
do ZZZ. do Klasowych Związków  
Zawodowych. W  grudniu przeszli ro 
botnicy z huty szklanej w Grodnie

S W E T R Y
po cenach 50°/o zniżonych 

ty^L o u

O s t r o ł ę c k i e g o
Kraków, Krakowska 12.

oraz z huty szklanej w W ilnie i Opo­
cznie do PPS. Z tego m ożem y wy­

wnioskować, że K lasowe Związki Za 
wodowe. pozostające pod wpływ a­

mi politycznym i PPS z każdym  
dniem zwiększają swoje szeregi.

ZZZ. wiecuje i dąży do zgodnej pracy z PPS.
Katowice (teł.) W  najbliższą nie­

dzielę odbędą się na Śląsku 4 zebra 
nia ZZZ-tu, w których mają brać u

dział deiegaci centralni. Na zebra­
niach tycli podnoszona będzie w re­
zolucjach sprawa „jedności robrtni

czejS  co w dzisiejszej rzeczyw isiości 
politycznej oznacza silne dążenie do  
współpracy z PPS.

Przedwczesne pogłoski o wizycie mto.^ecKa
Pism a skandynaw skie  powołując 

się na pew ne dzienniki warszaw skie

Napad na kapelana UP.
« !  G f P « J £ k s B i * Ę

W  zw iązku z czynną obrazą, ja 
kiej w pobliżu dw orca gdańskiego do 
puścił się w dniu 25 bm. n a  osobie. 
k&. Bemke, kape lana  polskiego na 
W esterplatte ,  obywatel gdański Neu- 
bauer,  odbywa się w trybie przyśpie-

ęm/  S z w e c j i
podały, wiadomość, x że rewizyta p 
min. Becka w Sztokholmie odbędzie 
się z początkiem  stycznia zbliżające­
go się roku.

Jak  się dow iadujem y ze źródeł 
m iarodajnych , d a ta  podróży p. m m i

s tra  do Sztokholm u nie może być u- 
s talona chociażby ze względu n a  to, 
że szwedzki m in is ter  spraw  zagranicz 
nycb p. Sandler odbyw a obecnie kil 
kum iesięczną kurac ję  i przebyw-a po  
za gran icam i Szwecji

szonym ro zp raw a  sądowa, w w yn iku  
k tóre j  N eubauer skazany  został na- 
grzyw nę 150 guldenów, a w razie n ie  
możności zapłacenia na 30 dni a r e ­
sztu.

Nnradtt rektorów
o c T A ę f f z l e  się i ii s i r - i . y n i w

•V .*a

„AS199  P repa ra ty  do p ie lęgnow an ia  skóry  w^g przepisu  d r  Anonse 
nów ny. —  Specjalnie: „MAT - KREM“ dc p okryw an ia  cze rw o ­

ności rąk  i nosa. Białą bronzową, ró ż o w ą  podstaw ę m aąu illagu  (fond'-de- * 
teint), TUSZE do rzęs we wszystkich kolorach, krem y, PUDRY, rói e i 
KREDKI do UST. Próbki —  dem on s iracyjne  bezpłatnie, — Sklep w łasny

Kranów, Sławkowska 4, jj

99
9Kr

W „R obotn iku" czytamy:
Od Redakcji
W  „Słowie" wileńskim z dn. 22-go 

g ru d n ia  ukazał się ar tyku ł  pt.: „Pro-

J S L
Bezkonkurencyjnie m ateria ły  

i przybory gorsetow e.

cesy kom unis tyczne  P P S ." .
. r tyku ł  jest tak  bezczeląiy i tak  

ła jdacki jednocześnie („» iskarża"  
PPS. o... pobieran ie  subsyd iów od 
ZSSR.), że o polemice me ni a mowy. 
Podpisem  są litery „I W.V,

Nie wiemy k to  jest ten tch ó rz l iw y  
anonim . P y tam y  pp. ro ditlitorów 
„Słow-a‘\  czy zamieścili a r tyku ł  
przez niedopatrzenie , czy też z całą 
świadomością.

Czekamy n a  odpaw ieuzj,

Na dzień 15 stycznia zwołano do 
W arszaw y  naradę  rek to rów  wyż­
szych uczelni. Na porządku  dzien­
nym  ma. być spraw-a odrębnych  ła ­
wek dla Żydów. P ro jek tow ane też 
jest zredagowanie odpowiedzi na list 
p rofesorów  zagranicznych którzy

wypowiedzieli się przeciwko gnettu  
ław kow em u w Polsce. Część rek to ­
rów  jest zdania, że odpowiedź powin 
na  być k ró tk a  i p ro tes tu jąca  katego­
rycznie przeciw ko m ieszaniu się cu­
dzoziemców do w ew nętrznych  spraw 
po lsk ich .” £4

P IEKŁO  DZIECI

T h wyciąć.

„N ational Ghild L abor Commit- 
tee“ (Komitet Pracy  dzieci) w Sta­
nach Zjednoczonych w s wym ostat­
nim spraw ozdaniu  podaje, że w nie 
k tó rych  'k o p a ln iac h  w stanie Misso­
uri i przy  połowie krew-etek nad  za­
toką m eksykańską  p ra cu ją  wielka 
liczba młodocianych, w śród  k tórych  
jest spora liczba 6  i 7-letnich dzici.

W śród tych m łodocianych robo tn i­
ków- pan u je  n iesłychana nędza, nie­
uctwo i analfabetyzm.

Ten tragiczny stan rzeczy zadaje 
k łam  tw ierdzeniu  reakcjonistów-, że 
p o p raw k a  do Konstytucji federalnej 
w- spraw ie zakazu pracy dzieci jest 
zbędna

( P ?

W 80 rodzinach  górniczych, . zba­
danych  przez przedstawicieli Komite 
tu, było 86  dzieci w wieku lat 15 i 
mżej, k tó re  pracow ały  w kopalniach. 
Z nich 32 były w wieku lat 13 i niżej

Przeciętny zarobek tych dzieci w y 
nosi 32.87 tygodniowo za pracę  od 
9 do 10 godzin dziennie 100 proc. 
tych dzieci przez cały rok nie uczę- 
zczało do szkoły

Połów krew etek  n ad  za toką m eksy  
k ań sk ą  rozpoczyna się pom iędzy 3 
a 7 ran o  i w w-ielu w-ypadkach k oń­
czy się o 9.30 wieczorem. Za tę pracę  
dzieci pobiera ją  od 5 do 25 centów  
za godzinę,ifelDOf / •-'

pa
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ona... że to moje dziecię’, a szaty i to bogactwo zadają 
kłam!...

Momentalnie zebrał się wokół po jazdu  wielki tłum 
mieszkańców- Opoczna, nac iska jąc  corazto  silniej na 
przybyszów. Ruchliwe to Ho zbitego t łum u  złożonego 
z chrześcian i żydów, mieszczan i chłopów, młodzieży 
i starców-, mężczyzn, kobiet i dzieci, odbijało dziwnie 
skrom nie  i ubogo od złocisto-amarantowej p lam y 
w spania łe j karocy zaprzężonej w ogniste, rasow e ru ­
m aki,  od tych wspania le  p rzybranych  dam dw orskich 
rycerzy, eskorty  i s trojnie p rzybranych  pajuków  
Zachwycony tłum, otworzywszy szeroko oczy i usta 
nadziwić się nie mógł tym wspaniałościom, k iw ał 
giowam.1, jeszcze szerzej o twierał oczy i m im o tak  
piekącej potrzeby m ówienia —  zaniemówił...

Najpierw- zeskoczyły z powozu damy dworskie, 
przydzielone Esterce do towarzystwa w  podróży —  
pom agając  jej wysiąść z powozu.'

T łum  rozpoznawszy po chwili Esterkę, w ytrzesz­
czył jeszcze bardziej oczy... Zaszemrało dokoła.

—  Is tna  królewna!...
—  Spójrzcie ludzie n a  te bogate szaty!...
—  Ile na nicli drogich kamieni!...
—  Jak a  ciężka, złota kl unra  u pasa!...
—  A ten długi sznur w spaniałych pereł?!. .
—  A broża z tęczowych brylantów?...

Cóż to za dam y obok niej?...
—  Całkiem pewnie księżniczki!...
—  Podają  jej ręce... pom agają wysiąść...
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i— Wyglada na to, że ona pani, ona rozkazuje, a 
one służą...

—  I rycerze na każdy jej ruch baczą, jakby panią  
ich była!..

— Ale, że piękna, to piękna!...
Istotnie, E s terka  wyglądała  wspaniale, jak  p ra w ­

dziwa rodow a księżniczka. Na twarzy jej malow-ało 
się p rom ieniu jące  zadowolenie, uśm iech pogodny 
mówi o szczęściu i radości życia.

Widząc stojących u b ram k i ogródka rodziców, 
nie bacząc na  powłóczystą suknię, k tó ra  krępow ała 
każdy krok, szybko do nich podbiegła, zarzucając 
im po kolei ręce na szyję i tuląc się do ich wzrusze­
niem szybko p racujących  piersi...

—  Ojcze!... Malko!...
—n- Ester!.
— Ester!., dziecię moje kochane!...
—  Pociecho i chlubo ty moja!...
— Jesteś!... jesteś znowu z nami!...
— T ak ciężko żyć bez ciebie, Ester!...
— Zostaniesz już z nami!... P raw da, że zostaniesz?

Natan bacznie ją  obserwow-ał, podziwiając przez 
płynące z oczu łzy, piękne szaty, faliste, kunsztownie 
■dożom* loki czarnych, hebanow ych włosów, aksami 
tne. dwie ogniste oczy, zgrabną kibić, jakby  przez 
m istrza greckiego w ciepłym m arm urze  różowym 
wykutą — a tchnącą życiem, pulsem  gorącej krwi.

Jak a  ly jesteś piękna, Ester!... J ak a  ty piękna...

K rw aw a bójka
W Gdyni, w dzielnicy 

portow ej przy ulicy
Żeromskiego, w barze
„Sloękholm “, w cza­
sie p ija tyk i w ynikła 
krw aw a bó jka na noże.

W  czasie bójk i ciężko
zostali poran ien i trzej
m arynarze: K onrad i
Feliks Białeccy oraz
B ernard  Zawadzki. 

Zabójstw o R ecm igianta 
W  T rakiszach, pow.

sokolskiego dokonano 
zabójstw a na osobie bo­
gatego reem igran ta  z 
Ameryki, W. Debusysa. 
W zw iązku z tym  po 
licja aresztow ała W in­
centego Bienkiewicza, 
jako  podejrzanego o za­
bójstwo.

Zam ach sam obójczy 
Podczas św iąt ta rgnął 

się na życie 44-letni in ­
w alida M aksymilian
B arlik  z Siem ianow ic 
zażyw ając k ilka tab le­
tek w eronalu. Zamach 
w porę zauw ażono i do 

nieprzytom nego inw ali­
dy w ezwano lekarza 
który  po udzieleniu m u 
pierw szej pomocy, pole 
cii przew iezienie go do 
szpitala m iejsaiego w 
Katowicnch
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DRUKARNIA ARTYSTYCZNA
n a a anM  n u d w ,  ul. św. k r z y ż a  7. - m .  k h i

w a ż n e  n u m e r ?
TELEFONICZNE 
Stra" ogniow a 121-11. 
Zegaryukt. 98.
Poczt. biuro  zlec. 1 '3-00 
Centr. międzyra. 37. 
In fo rm ato r telcf. 117-00 
Biuro napr. tetef. 1S(»-A0 
in fo rm ato r kol. 121-W8 
Centr. gazowni 13i-05 
Centr. elektr. 150-70 
Centr. wodociąg 121-99 
Pogotowie ra t. 11111

KALENDARZ RZYM.-KATOL1CKI

Środa T om asza
Czwartek: Dawida

Teai r-lflno
Dziś we środę dariy będzie św ietny u tw ór 
znakom itego p isarza Zygm unta Nowakow 
skiego „G ałązka rozm arynu" . W  sztuce 
opracow anej scenicznie przez au to ra  udział 
b io rą : T. Suchecka, J. K orecka, K lońska, 
W. N iedziałkow ska, H, Bielska, M. Jaw o r­
ska, T. B iałkowski, W. Biegański. T. B ur­
natow icz, S. Czajkow ski, K. Fabisiak , J. 
Kaliszewski, T. K ondrat, W  M acherski, Z. 
Modzelewski, W. N owakowski, L. Ruszkow­
ski, K Szubert, W. W oźnik, R. W roński i 
cały męski zespół artystyczny naszego te ­
a tru .

P lan  przedstaw ień:
Środa: „Gałązka rozm arynu"
Czwartek: „G ałązka rozm arynu"
P iątek- „G ałązka rozm arynu".

REPERTUAR KIN
ADRIA Skłam ałam
APOLLO K rólowa Przedm ieścia
ATLANTLIC: T rafa lgar i N ieznośna azte

w cz /n a  _ .
BAGATELA: Szesnastolatka i rew ia Gwia

zda Bagateli
DOM ŻOŁNIERZA: D orożkarz Ni 13 
PROM IFtf W ładczyni puszczy 
STELLA: Czarny o.-zel 
SZTUKA Buziaczek 
UCIECHA. Książę i Żebrak 
WANDA: Dziewczęta z Nowolipek 
FOTOPLASTIKON: R iw iera rum uńska

PłtstB in
Czw artek. 30 g rudnia

13 Audycja d la  dzieci w iejskich w opraco 
w aniu  T oli R etiingerow ej 13.45 Muzyka 
14.50 Muzyka 15.10 Salomea, fragm ent z po­
wieści Polonez" H eleny Boguszewskiej, 
czyta Irena O suęhow ska 15.45 W ^drów k, 
muzyczne — audycja dla m łodzieży hU 5 
O rkiestra  m andolinistów  17 Lwowska skat 
bn ica ku ltu ry  narodow ej, reportaż H enry­
ka Balka z Ossolineum  17.15 Recital fo r­
tepianow y M argerity T rom bini - K azuro 
18.15 W ieczór pieśni. W ykonaw cy M arian 
D em ar • M ikuszewski śpiew, W acław  Geiger 
akom p. 18.45 Zimowe niebezpieczeństwa 
gór, wygłosi E ugeniusz Skw arczyński 18.55 
O ryginalny T ea tr W yobraźni: „K ontrakt
Ślubny" słuchow isko R udolfa de Cordovy 
(Anglia tłum . Aniela Z agórska 19.30 Koleń 
dypolskie w w ykonaniu chóru  Polskiego Ra 
d ia  pod dyr. Bronisław a Rutkow skiego i Ja  
nusza Popław skiego tenor — transm isja  do 
Sztokholm u i kolendy szwedzkie —  transm i 
s ja  ze Szkokholm u 20 SaUlo piosenek (za 
rok  1937)-. lekka audycja  m uzyczna w opr. 
W ik to ra  Budzyńskiego. W ykonaw cy: ork. 
jazzow a Tadeusza Seredyńskiego, duet fo r­
tepianowy, chór revellersów, czw órka soli­
stów 21 P relim inarz piosenek (na rok  1938' 
lekka  audycja muzyczna, w opracow aniu 
W iktora  Budzyńskiego. W ykonaw cy: orkie 
s tra  jazzow a T  Seredyńskiego, duet fort., 
chó r revellersów, czw órka radiow a 21.45 U- 
ziem niony Eros, szkic literack i Zofii Sta 
row ieyskiej - M orstinowej 22 K oncert K a­
m eralny. W ykonaw cy: Jan in a  H uppertow a 
śpiew. K w artet fortepianow y: Ignacy Ro­
senbaum  fori, L idia Kmitowa skrzypce Mie­
czysław Szaleski altów ka, Rafał H albor 
mol..23 ..Ju tro  karnaw ał"

ę*raków do wieczora...
S*mrcsuju ii. ^ęd^le^o l/lurzyelilegff 2 ocfu/. Pcyoivskim

Stron. Narodowe posługuje się fć-iszem!
(k) W  dniu 24 m arca b. ro k u  odbyła się 

w SąJzle grodzkim  karnym  w K rakow ie ro 
zpraw a przeciw ko czionKom Młodzieży 
W szechpolskiej, oskarżonym  o nieprzeaio- 
żenie do cenzury u lo tk i pt.: „D ziałalność
ruchu  wszechpolskiego a Legiony P iłsuds­
kiego w dziele odzyskania N iepodległości". 
P row adzący rozpraw ę sędzia T. Iskrzycki 
w ydał w yrok skazujący trzech osKarżonych. 
W uzasadnieniu  w yroku podkreślono, że 
„ jako  okoliczność obciążającą przy jm uje 
Sąd, że oskarżeni w ykrętn ie nie chcą w y­
dać osob, k tóre  u lo tkę przechow yw ały, 

gdyż niew ątpliw ie, jak o  członkow ie p artii 
politycznej za jak ą  Sąd uw aża Młodzież
W szechpolską napew no dobize w iedzą, kto 
w ich szafie przechow uje nielegalne wydaw 
nictw o polityczne, oparte  na kłam liw ych 
'akiach  i fałszow aniu h is to rii typoufcj dla 
działalności t. zw. S tronnictw a N arodow e­
go". '

Od w yroku tego obrońca endeków  P r  Po 
-EOWoki w niósł apelację, w k tó re j w yraził
się, że sędzia Iskrzycki „zapom inając o
swym  stanow isku  bezstronnego sędziego dał 
w yraz swym n ieprzejednanym  wobee Stron 
n ictw a N arodowego i Młodzieży W szechpol

skiej poglądom  politycznym ",
W obec takiego zarzu tu  ad w. Pozow skie- 

m u wygotow ano ak t oskarżen ia  o  w ystępek 
z a rt. 255 kk.

P rzed  k ilku  m iesiącam i odbyła się w lej 
spraw ie rozpraw a, k tó ra  odroczono. Fpi- 
log te j spraw y rozegra się w p iątek  31 hm. 
w sądzie krakow skim .

T ak przedstaw ia ., się w zarysie sp raw a sę 
dzicgo łskrzyckiego z adw. Pozow skim . D la 
orien tac ji dodać należy, żę sędzia Iskrzyrk i 
n a  swym stanow isku  pozyskał sobie pow ­
szechne uznanie. O adw . Pozow skim  m o­
żemy ty lko tyle napisać, że jest członkiem
Str. N arodow ego To ju ż  w ystarczył

A teraz  po k ró tk im  scharak teryzow aniu  
przeciw ników  procesowych stw ierdźm y, że 
fakty  zaw arte  w uzasadnien iu  w yroku wy­
danego orzer sędziego ; ^skrzyckiego są  o- 

ólnte znane. K łamliwe Iąkt> i fałszow anie 
h isto rii, to przecież nnprąw dę tan  typow e 
d la  S tronnictw a Narodowego. N a lam ach 
„K rakow skiego K uriera W ieczornego" w y­
korzystu jem y m ateria ł zaw arty  w „C zarnej 
Ksiedze Polsk iej R eakcji". K ażda strona

te j książki tętni praw dą, na każdej stron ie  
znajdujem y fak ty  ze zbrodniczej, an typaa 
stw ow ej działalności endecji. A bogaty ma­
teria ł o endekach tych „zaplutych k a rłach" 
znajdziem y rów nież w pism ach W ielkiego 
Józefa  Piłsudskiego!

Nie w ątpim y, że auw. Pozow ski zosiita ir 
p rzykładnie uk a ran y ; zarzu t przez n ieg: 

postaw iony sędziem u Ishrzyckiem u je s t 
ciężki. Z arzu t ciężki, ale... niesłuszny! Nie 
m a żadnych podstaw  do przyjęcia, że sę­
dzia Iskrzycki zapom niał o bezstronności, 
dlatego ty lko że w ypow iedział zdanie poda­
ne w uzasadnien iu  w yroku. W ręcz przeciw ­
nie — to w łaśnie dowodzi, że sędzia Iskrzy­
cki okazał się praw dziw ym , sum iennym  sę 
dzią, dobrym  obyw atelem  Rzeczypospoli­
te j Polski. I jeśli do tego dodam y, że w o- 
Iotce, k tó ra  byłe przedm iotem  pierw szegr 
procesu zniew ażono zasługi P iłsudskiego, 
że negow ano roię legionow w dziele odbudo 
wy P aństw a Poiskiego — będziem y m id i 
jasny  obraz całej spraw y, o w yn ika K tórej 
n ie om ieszkam y Czytelników naszych po­
wiadom ić.

J t  ’Sprawcy napadu rabunkowego
«/ W'jel#ctce oi£ffiocc/«<yefcr/sf pr^ecf

Przed Sądem Okręgow ym  w K ra­
kowie odbyła się dziś rozpraw a k a r  > 
n a . przeciwko szajce znanych na te- . 
renie K rakow a kasiarzy, Hermano-*.! 
wi Felczerowi, Józefowi Chwaji, J u ­

lianowi kornbliih tow i, B ronisław o­
wi Kaczmarkowi, oraz Wawrzyńcom 
wi W ątorow i W  październiku br. 
oskarżeni usiłowali dokonać kradzie  
ży na  szkodę Związku Inwalidów  
W ojennych  w Wieliczce, w którego

H urtow ni T y ton iow ej znajdow ała 
się w odnośnym  Czasie znaczna go­
tówka, a m ianowicie ^ w o ta  przeszło 
9.000 złotych:

O skarżeni w targnęb  do sklepu, po 
łożonego w sąsiedztwie H urtowni, 
poczym po wybiciu o tworów w ścia 
nie dostali się do lokalu Związku in- 
łwalidów. Gdy kasiarze przystąpili 
już do rozp ruw an ia  kasy, a więc do 
słownie w ostatn iej chwili, funkc jo ­

nariusze Policji Państw ow ej słysząc 
podejrzany  ruch  w ew nątrz  hurtow ni, 
dostali się do w nętrzna  i ujęli zło­
czyńców. chroniąc w ten sosób In­
walidów W ojennycn  od bardzo zna­
cznej szkody.

Rozprawie przewodniczy s. o. d r  
Bobilewicz, oskarża p ro k u ra to r  d r  
Gajewski, oskarżonych bron ią  adw o­
kaci: d r  B. Pleszowski i d r  H enryk  
Schonwetter.

Epilog sądowy strajku rouńików
W  lipcu w ybuchł w F a rb ia rn i  Skór 
F ró lu icha  w Krakow ie okupacyjny  
s tra jk  robotników, k tó ry  dyrekcja 
powyższej f irm y s ta ra ła  się rozbić 

wszelkimi sposobami. Gdy je i się to 
jednak  me udało  zacna dyrekcja  fmy

Fróhlich  oskarżyła Kazimierza Bul 
siewicza sekr. Zw. Przem. skórz. ja 
ko  tego, k tóry  wywołując skrejk w 
firm ie spowodował zniszczenie się 
tow aru  F a rb ia rn i  n a  kw otę zł. 30.000 

Onegdajsza rozpraw a sądowa w y­

kazała  bezpodstaw ność zarzutów  Fir 
m y Fróhlich , ponieważ Sąd uwolnił 
sekr. Bulsiewicza od winy i k a ry  i  
skazał F irm ę na zapłacenie kosztów 
sądowych.

WŁADZE POLICYJNE W POSZUKIWANIU
MIĘDZYNARODOWEGO PRZESTĘPCY

Policja Związkowa w Szwajcarii 
poszukuje za dokonane  sprzeniewie­
rzenie i kradzież pieniędzy oraz p a ­
pierów' w artościow ych n a  kwotę 160

tysięcy franków  szwajcarskich  Arlta 
Altmana. urodzonego 20. 4. 1893 r. 
W' Egwill, syna notariusza .

W  razie jakichkolwiek wiadom o

ści o jego miejscu pobytu należy do­
nieść o tern do najbliższego poste­
ru n k u  P  P.

Lżył, czy padł ofiarą zemsty?
W  dniu  ju trzejszym  odbędzie się 

przed Sądem Okręgowym v K rako­
wie na Sesji W yjazdow ej w Myśleni 
cacb rozp raw a  k a rn a  przeciwko Ja  
nowi Bujasowi, oskarżonem u o to, 
że w czerwcu na drodze publicznej 
w Siepraw iu (pow Myślenice) głośno 
lżył P aństw o Polskie i Rząd Rzeczy­

pospolitej Polsku j w ykrzykując 
przeciw n im  obelżywe słowa.

O skarżony zaprzecza, jakoby do­
puścił się przestępstwa, podając że

doniesienie zrobione jest ze strony 
niejakiej Tylkówny, k tó ra  żywiła do Iniego złość i z zemsty 

oskarżyła.
tzywie go

WIELKIE WŁAMANIE
Wrladze policyjne ujęły dwóch zna 

nych przestępców na terenie K rako  
wa, a to  26-letniego Borka Jan a  i 27- 
letniego Rejszeka Józefa po dokona 
niu  przez nich kradzieży w sklepie 
w-yrobów żelaznych Ch. Nattla, p rzy

w
ul. Mostowej 16.

Złodzieje skradli różne metale 
dużej ilości, wartości 7.000 zł.

Część rzeczy została im odebrana  i
1 M Tt>A />nnn TAŁ ł l '  nn-n  Y1 OTTl 11
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F wpewlednle !nż. Ostwletłdego
n<u

W arszaw a. —  Inż. Osowiecki w 
roku ub. m ówiąc o prognozach na 
rok 1937 przepowiedział wybuch 
wo ny na  Dalekim Wschodzie, 
śm ierć Tuchaczewskiego, liczne kata  
strofy lotnicze, zbliżenie włosko - nie 
•nieckie i t. d.

Ciekawem jest co przepow iada 
słynny jasnow idz na rok  nadchodzą­
cy. Otóż przepowiednie te jeśli cho­
dzi o rozwój gospodarczy Polski, 
p rzedstaw iają  się n ad e r  optymistycz 
nie.

Zmniejszy się u nas w ydatnie bez 
robocie. Rozpoczniemy budowę no­
wych kana łów  i regulacje rzek. Nie 
będziemy przeżywali żadnych wstrzą 
sów walutowych.

W ojny  w roku  1938 nie będzie. 
Nasza polityka zagraniczna poch lu­
bi się w tym  okresie pełnymi sukce­
sami. Bardzo aobrze  będą się u k ła ­
dać nasze stosunki z Rum unią , Jugo 
sławią i F ranc ją .  W  k ra ju  będzie pa 
nował spokój, nastaw ienie młodzie­
ży będzie coraz bai dziej nacjonalisty  
czne.

Uwaga wszystkich będzie zw róco­
na na Daleki W schód. W ojna  tam 
nie skończy się w roku  1938. P ra w ­
dopodobnie Rosja w ciągnięta bę­
dzie w zamieszki. Japończycy  odnio­
są nowe sukcesy i połączywszy się z 
Chińczykami, wystąpią  przeciwko 
Sowietom.

Sowiety nie o trzym ają  zn ikąd  po 
mocy. F ran c ja  usunie  się od w spół­
p racy  z Rosją. Stalin dąży do wiel­
kich przem ian w Rosji. Nie pragnie  
on kom unizm u (?) i dla tego p rzepro  
wadza czystkę ideowych k o m u n is ­
tów. Stalin jednak  załamie się. Rok 
nadchodzący będzie rok iem  wielkich 
zmian w Sowietach.

W  dalszym ciągu inż. Ossowiecki 
p rzepow iada wielkie niepokoje na 
Litwie.

W  Indiach  rozpocznie się nowy 
ruch  narodowościowy, k tó ry  sprawi 
wielkie kłopoty  Anglii.

W  Hiszpanii zakończy się wojna 
dom owa

Nastąpi znaczny w ziost  potęgi 
W łoch oraz zupełny zmierzch Ligi 
Narodów.

W  roku  1938 pow staną  pierwsze 
zarysy przyszłego jakiegoś cen tra lne  
go związku państw  europejskich.

Na Zachodzie wśród żyjących u- 
będą dwie znakom ite  postacie. Bę­
dzie dużo zabójstw politycznych. A 
no zobaczymy...

PRZEPOWIEDNIA FRANCUSKA.
W  jednym  z astrologicznych k a ­

lendarzy francusk ich  ukazały  się na  
s tępujące przepowiednie:

W  r. 1938 skończy się w ojna h isz­
pańska , ale nie nastąpi jeszcze pe ł­
na  konsolidacja  reżimu. —  Na Dale­
kim  Wschodzie nastąp i odprężenie. 
Między F ran c ją  i Anglią dojdzie do 
rozdźwięków na tle u k ład u  Anglii z 
innym  m ocarstw em  europejskim  
(Niemcy?)

Rok 1938 jest dobry  dla Niemiec, 
gorszy dla Italii i Anglii. W e F r a n ­
cji w ybuchnie  już w styczniu nowa 
fala .strajków, a stabilizacji f r an k a  
należy się spodziewać dopiero  pod 
koniec roku.

LISTY DO REDAKCJI

Praszę g znaczek pocztowy
N astaw irno  co n iem iara  kiosków, 

z cuKierń, kaw iarń ,  ze sklepów spo­
żywczych, porobiono trafiki, a w kró t  
ce piwo i w ino będą sprzedaw ać w 
każdym  sklepie.

Na peronach  stacyj kolejowych 
„listowi“ sprzedają  d ruk i pocztowe, 
lecz tam, gdzieś był obywatelu p rzy ­
zwyczajony, kupow ać znaczki pocz­
towe —  to jest w trafikach* tam  ich 
nie dostaniesz.

Popatrzy  na  ciebie n ieboraku  zpo- 
dełba taki sprzedawca, i m ru k n ie  ci, 
że znaczki m a  tylko dla swoich k l i­
entów.

Rozglądasz się b iedaku  po sklepie 
i z przerażeniem  widzisz, ze zna jdu ­
jesz się rzeczywiście w jak ie jś  owo­
carni, czy też cukierence. P rz e p ra ­
szasz kupca , wychodzisz speszony, a 
następnie  już ostrożnie, po przeczyta 
niu  szyldu innej „ tra f ik i14 wchodzisz 
i spotyka cię to samo, albo naw et 
bardziej coś grubiańskiego.

Coś tu  jest w nieporządku. Czy ku 
pcy nie zakupu ją  znaczków dlatego, 
że o trzym ują  zbyt n iską prowizję, 
czy tez poprostu  jest to m onopol na 
klijenta . W  okresie świąt odczuli „ży 
czący44 na jbardz ie j  dotkliwie, b rak  
znaczków, szczególnie tych 5-cio gro 
szowych, k tó rych  nigdzie ba  naw et

na poczcie dostać nie mogli.
O w ocarnie  niech sprzedają  owoce, 

a trafik i, niech sprzedają  tytoń i zna 
czki oraz stemple pocztowe.

T ak  było daw niej, do tego jesteś­
m y przyzwyczajeni i tego m am y p ra  
wo się domagać. O s tra tach  jak ie  po 
nosi poczta, oraz k li jen t n iepotrzebu 
ję chyba dodawać. Tych kilka uwag 
w poczytnym  i użyczającym  swych 
łam ów  „K rakow skim  Kurierze W ie­
czornym 44 sądzę swoje zrobi.

San.
im

LABO RAT. CHEM. - KOSMET.

„DOSIRE
(dawn. II. Pessl W iedeń) 

poleca PT. Inst. Kosinet.

W ykw in tne  p rep ara ty

I otiony  
Kremy 

Maseczki 
Depilatory 

Pudry 
ŹĄDAO BEZPŁ. WZORÓW  

LAI3JRAT „DOSI RE“ 
KRAKÓW, J. LLA 5 tcl. 159-23.

TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO
Dzisiaj w środę, ju tro  w czw artek  i w 

p iątek  „G ałązka rozm arynu" Zygm unta No­
w akowskiego. w  opracow aniu  scenicznym  
au to ra. W  sztuce udział b io rą : T. Suchec­
ka, J. K orecka, A. K lońska, W. Niedziatkow- 
ska, H. Bielska, N. Jaw orska , T. B iałkow ­
ski, W. Biegański, T. B urnatow icz, S. Czaj­
kow ska, K. Fabisiak , J. K aliszewski, T. Kon 

. d rat, W. Kolwas, W. M acherski, Z. Modze­
lewski, L. Ruszkowski, K. Szubert, W  W o­
źnik, R. W roński i in. W spaniałą  opraw ę 
dekoracy jną, k tń ra  dostaje  b raw a przy pod 
niesieniu kurtyny  przygotow ał K arol Gajew 
ski.

SYLW ESTER W  TEATRZE M.
IM. SŁOWACKIEGO 

D nia 31 grudn ia  o  godz, 12 w nocy od ­
będzie się w T eatrze M iejskim pożegnanie 
starego roku — zespół artystyczny tea tru  
krakow skiego przygotow uje arcyw cstoią 
krotochw ilę M. H ennequin‘a, pełną zaw i­
łych, śm iesznych sy tuacji i beztroskiego h u ­
m oru p t.: „On i jego sobow tór". W  rolach  
głównych ukażą się: J. K orecka, R. Paw ło­
wska, W. N iedziałkow ska, I. S łarków na, R. 
D aokiew icz oraz W. M acherski, K. F ab is iak  
R. W roński, T. K ondrat i K. Szubert, k tó ry  
sztukę reżyseruje. B ilety są do nabycia w 
kasie teatru .

D U C ó “
LAKIERY ”  AUTOMOBILOWE

PEAPENOTir
poleca SKŁAD FABRYCZNY 
„ C E N T  R O F  A R B" 

KRa KÓW, —  BRACKA 11. 
TEL. 117-63,

ZEBRANIE RADY IZBY WŁASNOŚCI 
NIERUCHOMEJ d la  W ojew ództw a K raków  
sklego odbędzie się w niedzielę dn ia  2 sty ­
cznia 1937 o godzinie 1D.30 przedpołudniem  
w sali Izby Przem ysłow o - H andlow ej w 
K rakow ie ul. D ługa 1 Na powyższe zeb ra­
nie zaprasza w szystkie organizacje  T ow a­
rzystw  W łaścicieli Realności W ojew ództw a 
K rakowskiego Prezydium  Izby W łasności 
N ieruchom ej dla W ojew ództw a K rakow skie
go-

S taraniem  Izby W łasności N ieruchom ej 
d la  W ojew ództw a K rakow skiego wygłosi' 
dn ia  2 stycznia 1937 o godzinie 12-tej w po­
łudnie w K rakow ie w sali Izby P rzem ysło­
wo - H andlow ej przy ul. D ługiej 1 p. Mie­
czysław  F inder odczyt pod tytułem  
„W skrzeszenie długoterm inow ego K redytu 
hipotecznego". — W stęp wolny.

Generał broni Kazimierz Sosnkowski
S y M i M / G i ł k a

Dobrze trzeba się wysilić, by w 
kró tk ie j  sylwetce objąć całokształt 

życia i czynu generała Kazimierza 
Sosnkowskiego, o k tó rym  dziś Jość 
„cictio44 — chociaż głośno się mowi, 
a  bardziej jeszcze liczy na jego po ­
wrót do decydującego działania.

Bitwa pod Łowczówkiem obok 
Tarnow a, stoczona w czasie Świąt 
Bożego N arodzenia w 1914 roku  —  
a więc 23 lat tem u —  sławą otoczyła 
ówczesnego szefa sztabu Pierwszej 
Brygady, ppłk. Sosnkowskiego, któ 
ry w nieobecności K om endanta  Pił-

czoło ru cn u  rewolucyjnego.
Zostaje kom endan tem  W arszaw y 

—  jako  okręgowiec O rganizacji Bo 
jowej PPS. na  m iasto W arszaw ę 

Zdolności i asp iracje  rycerskie 
postawiły go na czele tych, k tó rzy  
szukali p racy  wojennej, tam, gdzie 
ona się kształtowała.

Zmuszony do usunięcia  się z W ar 
szawy —  działa w Zagłębiu i w Rado 
miu. Później wyjeżdża za granicę; 
jesionią 1907 r. zjechał do Lwowa, 
skupia około siebie patr io tyczną mło 

| dzież techniczą i przystęnuje do zor
sudskiego, dowodził Brygadą i wsła- I ganizow anm  szkoły wojskowej dla
wił ją w historii pow stającej Polski. 
Ta b itw a u schyłku roku  aa ła  nam  
podstaw ę do skreślenia tej sylwetki.

Liczy! wtedy Sosnkowski ledwie 
lat 30; urodzony w W arszaw ie  w 1885 
roku  w ycnow any w atm osferze boha 
terów  dziadków, którzy jeszcze w 
1831 z Czw artakam i zdobywali .,Vir 
tuti Militari44 —  już jako uczeń gim ­
nazja lny organizował koła młodzie­
ży niepodległościowej. Usunięty z 
g im nazjum  —  musiał przenieść się 
do Petersburga, gdzie ukończył szko 
lę średnią  —  ze złotym m edalem

W P etersburgu  wszedł w stosunki 
z polskimi rewolucjonistam i —  i 
rozpoczął s tudiować sztukę w ojsko­
wą.

W net w raca  do W arszaw y i tu w 
1. 1B05 tych rozpoczyna żywą dzia­
łalność, a w krótce w ysunął się na

sam oistnej organizacji m ilitarnej.
Działa już w porozum ieniu  z Pił­

sudskim, k tó ry  z „Organizacji Bojo­
w ej44 tworzy k ad ry  wojskowe.

Szkołę we Lwowie zorganizował 
Sosnkowski sam i sam  ją  prowadził, 
Jedynym i z pierwszych uczniów byli 
inż. Bohuszewicz, inż. F abrycy  (dziś 
gen. WP.) Ostrowski, Miedziobiodz- 
ki, Meyer, później Kukieł (dziś gen. 
i prof. U. J  ), Krok - Paszkow ski (dziś 
gen. W. P.) i tylu innych.

W  r. 1908 oddaje się całkowicie 
„Związkowi W alki Czynnej", i jego 
wiedza stała się drogowskazem dla 
coraz szerszych rzesz związkowców 
ktńrzy  później okryli sławą Legiony 
Piłsudskiego —  od dzisiejszego m ar  
szałka Rydza - Śmigłego począwszy 
—  p o  h c in e  szeregi generalskie  i o- 
ficerskie w ojska naszego.

Sosnkowski był sam odzie lnym  ko­
m endan tem  Zw. W Cz. do 1911 r. 
działał we Lwowie, Krakowie, Brze 
żanach, Drohobyczu, Samborze, a 
także w W arszaw ie i zagranicą.

Bywały czasy, że ten ta jny  Zw. 
W. Cz. w ystaw iał do ćwiczeń przesz- 
ło 100 ludzi, a k iedy n a  czele całego 
ruchu  s tanął J. Piłsudski, k tó ry  na 
stałe osiadł w Małopolsce, Sosnkow­
ski był jego zastępcą, wziął na siebie 
całą pracę  sztabową i redagował wy 
daw nictw a wojskowe tak  Zw. W. Cz. 
jak  i Strzeleckie.

Od fycb lat stał Sosnkowski najbli 
żej K om endanta .  Był Jego p raw ą rę 
ką, pow iern ik iem  myśli i w yzna 
wcą Jego postanow ień, doradcą w 
wszystkich sp raw ach  i przyjacielem 
najserdeczniejszym.

On przeprow adził  mobilizację 
Strzelców w 1914 roku  —  co należa­
ło do najtrudn ie jszych  prac  i zadań; 
w ykow aw cą wspólnych planów  w oj­
skowych i pom ocnik iem  Kom endan 
ta —  był przez cały czas t rw an ia  Bry 
gady.

Sam prowadził bój pod Czarnów 
kiem  (Kielcami) i Łowczówkiem —  
a w innych bitwach Brygady był 
p izy  Korąendancie —  głównym  do 
radcą i s trażn ik iem  Jego myśli.

P racow ał bezimiennie; jako  szef 
sztabu —  stale nią dowodził i sławy 
jego n .e  przekazały pokoleniom  ani 
pieśni ani legendy.

Cichy i przepracow any pozostał 
najw ierniejszym  wśród wiernych 
Kom endantow i i z Nim spędził la­
ta  więzienne w Magdeburgu i z Nim 
powrócił, by znow u w Polsce świe­

ogrom em  pracy i 
m ało  znaną in-

cić przyk ładem  
skrom nością, tak 
nym!l

Zostaje dow ódcą k o rpusu  w W a r­
szawie. gdzie ongiś stał również na 
czele ruchu  rewol., w 1919 w icem ini­
s trem  Spr, W ojsk., a w 1920 r. m in i­
strem  Spr. W ojsk., o rganizuje  armię- 
rezerw ow a i daje Naczel. W odzowi
—  żołnierza, b roń  i żywność.

Obejm uje potem  Dowódctwo VII
Korpusu, wreszcie zostaje inspekto­
rem  Armii. W ychow uje  pokolen ia  
młodzieży wojskowej, p rzem aw iając  
do podchorążych  —  żąda od nich 
strzeżenia „honoru  m u n a u ru 44 , d u ­
szy żołnierza i bezpieczeństwa p a ń ­
stw a44.

Życie całe gen. br. K. Sosnkowskie 
go przechodzi w skrom ności i w d u ­
żym poświęceniu się dla dziejowej 
misji Polski, k tó rą  cnce widzieć wici 
ką , potężną, zjednoczoną ale i ludo­
wą, to jest by była dla wszystkich 
m a tk ą  i by wszyscy w każdej chwili 
byli golowi oddać życie i mienie dla 
Niej! Generał Broni K. Sosnkowski
—  odegra jeszcze w Polsce w y b itn ą  
rolę, do czego jest przygotow any, a  
jako  najbliższy w spółpracow nik  —  
przez przeszło lat 20  —  Józefa P ił­
sudskiego —  m ógłby prow adzić d a ­
lej Jego dzieło —  jasno i otwarcie  —  
m e szukając dróg „św idrow anych4* 
przez rozm aitych  młodzieniaszków, 

k tó rym  niestety rycerzyki k o n iu n k ­
tura ln i —  dopom agają  do tego, by 
chaos i bałagan  stały się codzienną 
d aw ką  jadu  —  dla „dożyw iania44 sze 
rokich  mas.

Z. Zarewics.
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1'lty ® U N .%  S P O H ? O W &
EDDIE RAN ZNOKAUTOWANY
Ran ciągle nie chce zerw ać z b ok­

sem. W  czasie świąt rozegrał jeszcze 
jeden  mecz bokserski w Mediolanie. 
T ym  razem jego przeciwnikiem  był

W łoch Borlandini. Ran w ykazał je 
szcze słabszą fo rm ę niż w meczu p a ­
ryskim  i został już w drugiej rundzie

znokau tow any  Może wreszcie po tej 
porażce zdecyduje się zawiesić rę k a ­
wice na  haku.

Sprawa rozgrywek o puhar Europy
ttiim f»«H»

W dniu  22 i 23 stycznia odbędzie 
się specjalne posiedzenie kom ite tu  
rozgryw ek tenisowycn o p u ch ar  środ

w ania rozgrywek pań  o puchar ,  ofia 
row any  przez jugosłowiańską królo  
wę m atkę  Marię Na tym  posiedze-

Kowej E uropy  w spraw ie  zorgamzo- » niu zapadną  również decyzje. czy

należy rozgryw ki rozszerzyć rów ­
nież na inne państw a, czy tez dopuś­
cić jedynie drużyny państw środko­
wej Europy

F re z e s  łrtsnęu&ki&i Litgb §t&łtm»cnej
o ł f r z g m i i #  Z ł o t ą j  Hrz.ą§± Z a s ł u g i

Ambasador R  P. w Paryżu, Łuka- 
siewicz, udekorow ał w Lille (preze­
sa francuskiej Ligi p iłkarsk ie j  płn.) 
p. H enry Jeorisa złotym Krzyżem Za 
sługi.

P. Jeoris  p rzeprow adził  p rzed  k i l­
ku  laty legalizację polskich klubów 
em igracy jnych  we F ranc ji ,  umożli 
w iając im w ten  sposób rozwój i ko ­
rzystanie z boisk, pozostających pod

k o n tro lą  f ra n c u s k ie j  fe d e ra c ji piłlcar 
SKiej. J e s t  on  je d n o cześn ie  zaw sze 
rzeczn ik iem  p o lsk ic h  k lu b ó w  em ig ra  
c y jn y c h  w  L id ze  fra n c u sk ie j.

Petycja ludowców
rS& mi w*

We wszystkich powiatach 
Małopolski W schodniej, gdzie 
istnieje organizacja Stronnic­
twa Liniowego zostały z* orane

* , *

,Z WYDAWNICTWA
.MOWY ■I VURENA")

„...Amnestia! To nie jest hasło po 
lityczne. To jest zawołanie tych Su 
Jzi, którzy umieją odczuć cierpienie 
człowieka. Gdy mówim y Rządowi: 
AMNESTIA! —  m ówim y do m ini 
starów: wejrzyjcie wgłąn własnych  
sumień! I to powinno wystarczyć... 
Bo, panie ministrze {mówca zwraca 
się ku ławie ministerialnej), ne wob 
aofrazcseui o .interesie państwowym- 
zasłaniać faktu CIERPIENIA CZŁO 
■WIEKA. „Interes panstwow v"! Pan 
go rozumie inaczej i ja go rozumiem  
Inaczej. Dlaczego mam być gorszym  
Francuzem, niż pan? Pan mówi: „in 
teres państwowy4*! a może chodzi tu 
tylko o interes GRUPY RZĄDZĄCEJ, 
o nie więcej? Francja słuchała z o- 
burzeniem pańskich zastrzeżeń. Pa­
nic ministrze! FRANCJA ODWRA 
CA SIĘ OD PANA! (oklaski na ła 
wach lewicy, wrzawa).

Spójrzcie na wrogów AMNESTII 
CAŁKOWITEJ! M szak są to prze 
ważnie REGENACI! (wielka wrzawa, 
burzliwe oklaski na lew icy). Tak jest 
RENEGACI! Bo ci. którzy odeszli od 
snów' młodości własnej, ci. którzy 
złamali szpadę w ołdiczu życiowych  
trudności, ci NIENAWIDZĄ W IER­
NYCH... Oni przede wszystkim... N a­
zw iska WIERNYCH spędzają sen 
z oczu tym, którzy zdradzili. Na­
zwiska wiernych —  to dla nich cią 
g łj wyrzut sumieniu, to jasne śv ia  
Ho, rozpraszające wszelkie ciemne 
sylogizm y na rzecz oportunizmu wo 
bet... kuriery.

W ięc ponad W asze mi głowami w o 
lam y wprost do kraju:

AMNF.ST1 A! AMNESTLA! AMNE 
STIA!

Amnestia —  DL V WSZYST­
KICH! M przeciwnym razie —  po 
zostaniem y w zaułku bej wyjścia.

Panie ministrze! pan się ośw iad­
czy! „najkategoryczniej’’* przeciwko

podpisy pod petycję o zwolnie­
nie przebywających w aresztach 
ludowców zatrzymanych w cza­
sie strajku chłopskiego.

Petycje wysiano do nimstra 
sprawiedliwości Grabowskiego, 
oraz do woj, lwowskiego Bityka.

Zderzenie dwócii statków
et?i

Onegdaj w godzinach rannych 
podczas wyjścia z basenu północne­
go portu  gdyńskiego zderzył się sta 
tek holenderski „M tim i ze szwedz­
kim statkiem „Lygia“ .

p o r c i e  c j t i  y ń s k B  m t
Uszkodzenia są nieznaczne. Po 

fo rm alnym  stwierdzeniu przyczyn 
zderzenia i uszkodzeń, statki udały  
się w dalszą drogę

Haśle Selssste nie rezygnuje
Haile Selassie wystosował depeszę 

dc .sygnatariuszy konw encji  w Oslo, 
w której wyrazi! swoje zan iepokoje­

nie z pow odu zamierzonego przez te 
państw a uznania  praw nego podboju 
Abisynii przez Włochy.

Reforma Ligi Nirotlow
5»«p7<vl»y lioiicem S n s t y t **«?/# gertewslrte#

„L ‘Oeuvre“ , om aw iając  zagadnie­
nie rewizji pak tu  Ligi Narodów, pod 
kreślą, że Liga musi stać na  gruncie 
obecnego statutu. Pismo twierdzi, 
że tj lko w ten sposób insty tuc ja  ge 
new! ka będz.ie mogła odeprzeć d o t­

kliwe ciosy zadaw ane jej obecnie.
„L iga nie może się uganiać  za chi 

m erą  uniwersalizm u chociażby z te­
go względu, że s tanowisko Ameryki 
od samego początku było negatywne 
wobec Genew v “ .

Tragedia samolotu pasażerskiego
w Boliwii

Z La Paz (lloliwiaj donoszą, że 
sam olot pasażerski, lecący z La Paz 
do Apolo (prowincja Gaupolican) zo 
stał zaskoczony cyklonem  i rozbił

się doszczętnie w łańcuchu górskim 
Serata. Zginęli dwa j  piloci, rad io te le­
grafista i 5 pasażerów, w tem dwie 
kobiety.

KUKS NARCIARSKI C.RACOYII
Przyjm ow ane są jeszcze zgłoszenia na no 

woroczny kurs narc iarsk i Cracovii w Z ako­
panem . Kurs trw ający  od 31 grudnia do 6 
stycznia jesl w spaniałą form ą spędzenia u r ­
lopu. zwłaszcza, żc cały fi-cio dniow y pobyt

w kom fortow ym  pensjonacie, łącznie z u 
trzym aniem , przeiazdem  i nauką jazdy k o ­
sztuje tylko 4fi.— zł Zgłoszenia p rzy jm uje 
sek re ta ria t ‘sekcji codziennie m iędzy godz. 
19— 21, u). Straszewskiego 24, III. p,

amnestii pełnej. Panie ministrze! 
FRANCJA ŻĄDA AMNESTII PEŁ  
NEJ! Pan musi się ukorzyć przed wo 
ią Francji! Niech psut to powtórzy 
swoim kolegom . W y nie jesteście 
WŁADCAMI ojczyzny. W inniśeie

zrozumieć właściyyą W as/ą i najszezy 
tnieiszą rolę:

JESTEŚCIE SŁUGAMI RZECZY 
POSPOLITEJ

Albo... odejdźcie... (burzliwe okla­
ski)**.

Nowinki spurtewe
—  Pkairicka czeka na następcę.

Wiele razy  już pisano, że najlepszy 
b ram k a rz  kontynentu , P lanicka, w y ­
cofuje się z czynnego życia sportowe 
go. Tym czasem  P lan icka stale g ra  i... 
zachwyca. Jego 70-ty występ w repre  
zentacji na meczu z Anglią, m iał  już 
być jego pożegnalnym  meczem. ’ Po 
powrocie do Pragi, P l a n i c k a  oświad­
czył, że nie zamierza rzeczywiście, 
podpisać na  nowo k o n tak tu  ze swo­
im m acierzystym  klubem , Slavią. 
Chce on się powoli wycofać z czyn- 
nej gry, k tó ra  mu u tru d n ia  pracę  za­
wodową'. Jednakże do czasu, kiedy 
Slavia nie pozyska gocmego następ 
cy będzie on do dyspozycji k lubu  n a ­
wet bez kontrak tu .

—  Murzyn prowadzi alak Portu­
galii. —  W  Lizbonie odbędzie się 
9 stycznia m iędzypaństw ow y mecz 
p iłkarsk i pomiędzy Portugalią ,  a W ę 
grami. Portugalczycy szykują się do 
tego spo tkan ia  n ad e r  s tarannie . Na 
ś rodku  a tak u  zagra fenom enalny  m n 
rzyn z Afryid Południowej, Brown, 
k tóry  podobno strzela b ram ki jak 
„automat**.

R*EHfŁfBE3*i

NIERZĄD JAKO NIEBEZPIECZNA  
CHOROBA SPOŁECZNA

(k) Na rynku  księgarskim  ukazaia się ob­
szerna, w yczerpująca i źródłow ą p ra w  
naukow a naczelnika Dr Józefa Macko Wy 
d ana  nakładem  Polskiego K om itetu W alki 
z H andlem  Kobietam i i Dziećmi P raca  n o ­
si ty tu ł „N ierząd jak o  choroba spoieczna

Auror w ybitny znaw ca tych zagadnień, 
naprow aozit lite ra tu rę  naukow ą całego 
Świata, protokoły, uchw ały i rezolucje Kon 
gresów m iędzynarodow ych oraz Komisji 
spraw  społecznych Ligi Narodów, aby u 
dow odnie, że walka z n ierządem  i choroba 
mi w enerycznym i oraz ich fatalnym i n a ­
stępstw am i przy pom ocy re jestrac ji prosty 
tu tek  zbankru tow ała zupełnie. R ejestracja 
ta pozostaw ia w-ielc innych źródeł zarazy o- 
raz  praw ic 9f> proc. chorych wenerycznie 
poza naw iasem  swego zainteresow ania, 
skutkiem  czego zaraza w eneryczna szerzy 
się w sposób groźny dla społeczeństwa.

Lekarze specjaliści tw ierdzą, źe naw et te 
dziewczęta, k tó re  korzysta ją  z opieki są 
chore i sieją zarazę.

System ten nie zdołał także zmniejszyć 
nierządu, który  staje  się istną-choroby  raka  
społecznego z tej przyczyny, że nie um iał 
uchronić pewnej części młodzieży przęśl 
upadkiem  m oralnym  i pozwolił, że handla 
rze „żywym tow arem 1' stręczyciele i alfon 
si w yłapują z je j grona coraz to liczniejsze 
ofiary, k tóre z czasem przenoszą 50 proc 
zarejestrow anych prosty tu tek . D em oraliza­
c ja  zak rada  się liaw d  do szkół —  słowem 
n ierząd jak o  choroba społeczna zaczyna 
grozić siłom żywotnym  n iektórych narodów

Polska od początku swego istnienia współ 
pracu je  z organizacjam i m iędzynarodow y 
mi i z kom isją spraw  społecznych Ligi N a­
rodów  nad odrodzeniem  m oralnym  swego 
społeczeństw a a ostatn io  Rząd złożył w Seą 
mie dw a pro jek ty  ustaw  tj, o zwalczaniu 
n ierządu i o zwalczaniu chorób wenery 
cznych.

Oba projekty  są oparte  na długoletn.ch 
dośw iadczeniach ku ltu ra lnych  państw , hoi 
du ją  zasadom  abolicjonizm u t. zn, vypo  
w iadają w alkę nierządow i jako  chorobie 
społecznej i m ają  na  celu zwalczanie zari 
i y  w enerycznej u w szystkich źródeł.

Jeśli oba pro jek ty  uzyskają moc ustawy 
i będą rychło  w prow adzone w życie Polsko 
uchroni się od zgubnych skutków  przesto 
rzatych oraz połowicznych m etod działania 
i stan ie  w pierwszym rzędzie odradzających 
się krajów .

Św idnic opracow ane dzieło Dr Mackr 
w inno być podręcznik.em  dla urzędników  
służby zarow ia i porządku publicznego o 
raz dla pedagogów i działaczy społecznymi 
zwłaszcza, żc poprzednie prace uaukow e te ­
go au to ra  z dziedziny socjologii spotkały 
się z pełnym  uznaniem  całej p rasy  codziek 
nej > odpow iednich w ydaw nictw  periodycz 
nych.
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CIĘŻKIE STRATY FASZYSTÓW
Wpór wojsk t/ e n . Franco siabnie

W  Teurel odaziały faszystowskie 
b ron ią  się jeszcze ciągle w północnej 
części s tarego miasta, jakkolw iek  o-

pó r  ich słabnie z każdą chwilą. Od­
aziały faszystowsKie, spieszące oblę­
żonym w T eruelu  na pomoc, nie zdo­

były się na  a takow anie  wojsk re p u ­
blikańskich  w ciągu poniedziałku. 
Na wszelki w ypaaek  wojska republi-

Francuski statek z bronią dla czerwonych
jEairiz ymanąg

W czora j wieczorem zawi 
nął do P o rt  Vendres transportow iec  
„Yolande“ . Władze celne nałożyły 
pieczęcie, zaś władze morskie m ają  
zbadać ładunek  transportow ca.

Statek, k tó ry  płynął z Marsylii do 
Barcelony, został za trzym any  wczo­
ra j  rano  na wysokości portu  hiszpań 
skiego Tossa przez dw a krążow nik i 
gen. Franco. Statek zawezwał na  po ­
moc torpedow iec francuski.

Dowódcy okrę tów  hiszpańskich 
oświadczyli dowódcy k o n tro ipedow

ca. iż podejrzew ają  „Yolandę" o tran  
sporto  wame broni.

K ontrtorpedow iec odprowadził

wówczas statek do P o rt  Vendres, ce­
lem zbadania  jego ład u n k u  przez wła 
dze francuskie.

kańskie, oblegające Teruel, okopały  
się wzdłuż drogi z Saragossy, ażeby 
łatw iej odeprzeć wszelkie a tak i fa ­
szystów.

W  dotychczasowych w alkach  fa­
szyści ponieśli o lbrzymie straty.

W eaług  k o m u n ik a tu  głównego do­
wództw a wojsk, gen. F ran co  faszy­
ści s taw iają  opór w ojskom  repub li­
k ańsk im  w kilku gm achach  w T e ru ­
el. W szystkie a tak i m dicji  repub li­
kańsk ie j  zostały podobno odparte .

m

Śmiertelna walka dezerterów
z francuskiej Legli cudzoziemskiej z żsndanrerią

Onegdajszej nocy zdezertero­
wało po ogiab ien iu  arsenału

Okazyjna #ysprzedaż inwentarzowa
K a p e l u s z e :  Z ło t y c h  6  9 0  6 , 9 0  7  9 0  

K o s z u le  s p o r t o w e  Z ło t y c h  5 . 9 0  
K r a w a t y  o d  Z ło t y c h  1.5Q

AU BOM MARCH?’
Kraków, Grodzka 13. Te!. 127-55
ii

5 żołnierzy Legii cudzoziemskiej z 
Ain el H adjar.

Dezerterzy zatrzymali sam ochód, 
k tó rym  jechał kap itan , związali ofi­
cera, porzucili go na drodze i od je­
chali.

Ż an d arm eria  zrobiła zasadzkę przy 
przy przejeździe kolejow ym  w pobli 
żu m. Tilmouni, lecz dezerterzy prze 
jechali przez to r  w pełnym  biegu.

Ż andarm eria  zrobiła zasadzkę 
chód się zatrzym ał, zaś dezerterzy 
uciekli do lasu.

Rozpoczęła się obława, podczas 
k tó re j  żandarm i znaleźli trzech de­
zerterów, lecz zostali powitam i strza

łaml. Odpowiedzieli ogniem Jeden  de 
zerter jest zabity, drugi ciężko r a n ­
ny, dwóch innych za trzym ano, zaś 
piąty  zdołał zbiec. Zatrzym ani de­
zerterzy zeznali, że zamierzali udać 
się do M aroka hiszpańskiego.

I SWETRY
JULIUSZ KACHT
KRAKÓW,  S T P A f t O MS

S p ru e J a i
OKULARY według przepisów  lekarzy oraz 

wszelkie napraw y w ykonuje solidnie ł 
tanio  OJTYK BRANDEIS, Kraków, Grodz 
ka W. naprzeciw  kościoła Ewangielickiego.

MEBLE W YKW INTNE, CAŁKOWITE U- 
KZą DZENIA. ZYGMUNT GRuNBERG, 
DUNAJEWSKIEGO 6, tel. 174-06.

A i i ł u m y  a m a t o r s l i e
teczki biurow e, m apy stołowe w ysprzedaż 
po n a j t a ń s z y c h  c e n a c b  w 
kolosalnym  wyborze jedynie w znanej 
WYTWÓRNI ALBUMÓW ARSTYSTYLZ- 
WYCH S. RAUCHEKA, KRAKÓW, KRA­
KOWSKA 29. 1 p.

WYSPKZEIJAŻ. P a LTA, ragiany, 50 
p rocen t  taniej, Konfekcja męska 
Grodzka 32.

ii W  AGA fotoajnatorzyl FOIOLABORaTO- 
kiUM w yręcza W as, uzupi łn ir W asza p ra ­
cę szvbkn — fachow o FOTO— SERVICE, 
K raków, S tarow iślna 21. tel. 118-33

W IECZNE PIORĄ ZŁOTE, ANGIELSKIE 
4 26 c l  NA SKŁADZIE „PARKER" 1.1 .P. 
FACHOWA NAPRAWA PIOR „KARTO- 
TEKA" GRODZKA 40.

PRACOWNI A FIRANEK H olzerowej, ul. 
Szczepańska 6, poleca firank i ręczne od 
10 zł.

POSZUKUJĘ dzierżaw y pensjonatu  w Rab­
ce, Muszynie, Iwoniczu. Zgłoszenia H. 
Dostał, Lwów, L istopada 34.

PIŁR WSZORZĘDNA KRAWCZYNI szyje po 
najniższych cenach najw ytw orniejsze su ­
knie dam skie oraz garderobę dziecięcą — 
Kraków Roczna T. Kościuszki 10. m. 5.

Akwizytor do zbierania 
„amówit-ń na druki, ta prowiz­
ją, znajdzie za.ięeie w „Drukarni 
„-Monopol"4, Krakowi Na Gród­
ku L. 2.

FUTRAi
dam skie, m eskie, NAJTA- 
N IEJ — DOGODNIE. *■- 

I r p N g  p r i e r n b l s i  
MOSŁOWI! Z 

Kraków RYNEK GL £  
"IEBWSZE PIĘTRO “

PASAŻ BIELAKA

KARTY DO GRY czyści Czyszczalnia K arl 
K raków, Aleja Słowackiego SI, m. 11, te­
lefon 116-99.

PANIENKI posiadające znajom ość pracy na 
d ru tach  (swetry, p u lt twory) poszukiwane. 
Zgłoszenia: R. Eugelstein, G rodzka 32, w 
podwórcu.

KOŁDRY WYKONUJE tanie  i solidnie wy­
tw órnia „Atłas" Grodzka 2.

W Y K W I N T N  A bieliznę, k ia  waty, k a ­
pelusze, rękaw iczki, szelki, sw etry, getry 

szale i t. p. poleca najtan ie j

.DyMafPr EIeg?iłc;*“
K raków, S tarow iślna f7 rls a ris  „U ciechy"

POŃCZOCHY GUMOWE „L aste i" , „Aca*e- 
m.c i inne wszelkiego rodzaju na żylaki 
i chore nogi, poleca n a jtan ie j firm a. Ar 
nold G ronner, h u r t  Skład artykułów  gu 
m ow o-chirurgicznych, san itarnych  i opa­
trunkow ych. Kruków, św, Idziego 1 (róg 
Grodzkiej 301

CZYŚCI CHEMICZNIE i fa rbu je  wszelką 
garderobę

F ran c iszek  J c g a łła
najtan ie j, najsolidniej, Kraków, Dietla 93. 
telefon 141-65.

KSIĘGI HANDLOWE najw iększy wybór, 
najkorzystn ie j kupisz w  firm ie J. Lember 
ger. Kraków Starow iślna 17, tel. 114-64

KUPUJĄC 2 pary  bucików o trzym u­
jesz bilety do kina. „M alm o“, Ma­
gazyn Obuwia, Kraków, Długa 23.

„MIUDUSYTN1A HETMAN", K raków , K ra­
kow ska 26. Poleca swe znakom ite w yro­
by: miody, w ina, soki owocowe, w ina za 
graniczne i krajow e.

SPÓŁKA ZŁOTNICZA, K raków, R ajska 4, 
kupu je  w szelką biżuterię, k artk i zastaw ni­
cze. zęby sztuczne, płaci pełną w artość

t
BABKA tanio dobrze kom fortow y 

Pensjonat STOIłCHOWEJ,, Jedy­
naczka telefon 273

KOŁDitY, b i e l i z n a  p o ś c i e l o w a
PIERZE I PUCH. EISEN, KRA­
KÓW SŁAWKOWSKA 2.

CHORZY NA PRZEPUKLINĘ DŁUGOLET­
NI SPECJALISTA M- LANDAU, KHAKOW 
DIETLA 44. I. P. WYKONUJE OPASKI 
PRZEPUKLINOW E ROŻNEGO RODZAJU, 
SUSPENsOKIA. OPASKI PO OPERACJI 
ŚLEPEJ KISZKI. PRZYJM UJE W SZEL­
KIE REPERACJE. POSIADA LIC7.NE 
PODZIĘKOWANIA.

R ózoe
N7I GWIAZDKĘ PRAKTYCZNE PODARKI 

POLECA NAJTANIEJ FABRYKA B IELI­
ZNY „LIRA", SZEWSKA 18.

ŻYWE TUCZONE karpie każdej wielkości 
poleca n a jtan ie j hala  rybna KARMELIC- 
CKA 37. tel. 144-83, róg Batorego.

W YSPRZEDa Z kilku tysięcy sw etrów  po ce 
nach zniżonych Oto kilka cen dla przy 
k ładu : 1000 sztuk swetrów męskich i aia 
gielsklej włóczki zam iast po 11 zł. ly lkr 
4.90 zł., 800 sztuk swetrów dziecinnych 
w ełnianych, zam iast 7 zł. tylko 2.90. 506 
sztuk swetrów dam skich wg. w iedeńskie! 
modeli po 5.50 i 8.90 oraz wipłe innych 
O strowiecki. Kruków, K rik*v«ba  12.

TAPC2ANY, foteir do spania rożnogt, s> 
s*enłn poduszki, łóżka nolowe polec* p rj 
oowma tapicer**.* K raków, św Tom asz
26. tel. 115-96.

DWA razy bezpłatne 
golenie " „Ra ZOLEM "" 
dlt zainteresow anych 
Owłosienie usuw a sku 
tecznie „RAZOL" dla 

pań  i panów .
Nowość: — Propagujem y 
pastę „BELLOT" dla 
pań, k tó ra  usuw a włos 

w raz z cebulką.
s c i i On w a l d

Kraków, Dietta 51.
Bezpłatny pokaz usuw ania włogów na  mięy 
scu. — Prospekty  na  żądanie.

Niaulra —  wyeliowem ie
ZAKOPANE. — Dla m łodzieży i dzieci kura 

narciarsk i. W spółudział młodzieży w iedet 
skiej. Kurs języka niemieckiego. K om for­
towy pensjonat „Słoneczny dw ór" na S trą­
żyskiej (willa „M ontana"). D oskonała ku ­
chnia, stała opieka lekarska. K w alifikow a­
ny personel sportow y i wychowawczy. W! 
tym  roku w łasny zarząd: dr. M aria u licz ­
ka, Kraków, Syrokom li 23, telefon 107-34, 
godz, 11— 12 i 4—C.

 1-----------------------
KURSY STENOGRAFII polskiej i n iem iec­

kiej rozpoczną się w najbliższych dniach 
w godzinach wieczornych. KRaKÓW, 
GOŁĘBIA 2, FRONT, 3 p., m. 7. 
Dodatkow e zgłoszenia do 1 STYCZNIA 
MIĘDZY GOLZ. 6—9 wiecz. O plata MIES. 
ZŁ. 5.—.

OUCO lakiery do aut i row erów  „Farbo- 
blask", K raków, K alw aryjska 29.

RADIO - APARATY m ark i „Telefun-ken" na  
dogodnych w arunkach poleca „MELODIA" 
K raków, S tarow iślna 19.

KRAWAT zakupisz na jtan ie j w specjalnym  
składzie kraw atów  „RECORD CRAWA- 
TES“, K raków, F lo riańska 35. W łasna wy­
tw órnia. — H urt — Detal. Fachow e na­
praw a starych kraw atów . Tel. 143-68
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